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na pocstę w Gródku Jagiellońskim.
9 rannych, 2 zabitych. - W ręce bandytów wpadło około 3000 zł.

Warszawa, 2. 12 . (Tel. wł.) Onegdaj
o godz. 16 na Rynku w Gródku Jagiel­
lońskim wynikła awantura między ży­
dami i Polakami. Była ona echem wy­
padków lwowskich. Natychmiast inter­
weniowała policja, która w krótkim cza­
sie całe zajście zlikwidowała.

W tym to czasie, gdy policja zajęta
była tłumieniem awantur ulicznych na­
deszła wieść o krwawym napadzie na

urząd pocztowy. Rzucono się na pomoc.
Nadbiegający policjanci już w pobliżu
poczty natknęli się na człowieka, leżą­
cego na ziemi z przestrzeloną piersią.
Był on w kaszkiecie, a na twarzy miał
maskę. Tuż przy drzwiach poczty le­
żał drugi osobnik w kałuży krwi z prze­
strzeloną na wylot głową. W ręku za­
ciskał rewolwer, trzymając palec na

cynglu. W kasie skarbowej zastano

wstrząsający stan rzeczy. Na podłodze
leżeli ranni urzędnicy w kałuży krwi,
a mianowicie kasjer Wacław Koman,

likwidator Dębicki oraz ciężko ranny
woźny Klimczak, ściskając kurczowo
karabin służbowy, za który chwycił w

krytycznej chwili. W pokojach po le­
wej stronie urzędu leżeli obok siebie
ranni: kupiec Eitner Izaak, kandydat
adwokacki Jan Grabiński, woźny Lud­
wik Kołacz, urzędnik Marjan Steblecki
i dwie kobiety, których nazwisk narazie
nie można było ustalić.

Tak więc ofiarą napadu padło ogółem
11 osób, w tem dziewięć lekko lub ciężko
rannych i dwóch zabitych.

Cała klatka schodowa oraz ściany w

biurach podziurawione były kulami. Z
urzędników, którzy znajdowali się kry­
tycznej chwili w kasie ocalała jedynie
urzędniczka Vogelsang, która zdążyła
się ukryć pod stołem oraz naczelnik
urzędu pocztowego Marszelik, który na

odgłos strzałów wbiegł do swego pokoju
i zatarasował za sobą drzwi.

strzałami z rewolwerów. Napastnicy
uciekali wzdłuż toru kolejowego. Straż­
nik drogowy, tknięty złem przeczuciem,
usiłował jednego z nich zatrzymać, ale
został unieszkodliwiony nieoczekiwa-
nem uderzeniem między oczy. Oddano
następnie do niego kilka strzałów, które
na szczęście chybiły.

Lwów, 2. 12 . (PAT.) Prasa wieczor­
na podaje następujące szczegóły o po­
ścigu za zamachowcami na urząd pocz­
towy w Gródku Jagiellońskim. Pościg
za sprawcami napadu kontynuowany
w rozmaitych kierunkach doprowadził
o godz. 13 od ujęcia dwóch napastników
zamachu. Dochodzenie wykazało, że

sprawcy rozdzielili się w czasie uciecz­
ki. Dwóch z nich udało się w kierun­
ku Glinnej Nawarji, gdzie dokonali mor­
derstwa, poczem zbiegli w kierun­
ku Postomy, idąc pospiesznie przez
całą noc wzdłuż linji kolejowej w kie­
runku południowym. Nad ranem na­
tknęli się na grupę kolejarzy, do któ­
rych dali kilka strzałów. Epizod ten

zwrócił uwagę policji, ścigającej spraw­
ców i skierował na nich drogę pościgu.
O godz. 13 doszła do Lwowa wiadomość,
że obaj sprawcy zostali przytrzymani,
a jeden z nich miał przestrzeloną kurt­
kę. Żaden z nich nie jest ranny. We­
dług późniejszych wiadomości, jeden ze

sprawców odniósł lekkie rany.

Co opowiadają świadkowie?
Naoczni świadkowie tego bandyckie­

go napadu podają następujące szczegó­
ły: O godz. 16,45 do gmachu pocztowe­
go weszło gęsiego ośmiu mężczyzn z

maskami na twarzy i z rewolwerami w

ręku, przeważnie w czapkach akademic­
kich. Jedni z nich natychmiast rzucili
się do kasy, drudzy do urzędu poczto­
wego, a pozostali zatarasowali drzwi
wyjściowe. Wszyscy rozpoczęli gęstą
strzelaninę. Zaczęły też padać liczne
ofiary w zabitych i rannych. Równo­
cześnie bandyci poprzecinali wszelkie
połączenia telefoniczne.

Najbardziej dramatyczne sceny roze­
grały się w urzędzie pocztowym, gdzie
w tym czasie byli liczni interesenci.

Gdy rozpoczęto strzelaninę, wszyscy,
jakby porażeni zaczęli nagle padać
na podłogę, aby uniknąć kul, które gę­
sto przeszywały powietrze. Byli tacy,
co podnieśli ręce do góry, czekając jak­
by Bożego zmiłowania.

Dwaj bandyci rzucili się następnie do
drzwi kasy, które były od wewnątrz
zamknięte. Wyłamawszy drzwi obaj
poczęli strzelać do urzędników. Schwy­
tano urzędniczkę Vogelsangównę i sta­
rano się zmusić ją, aby wyjawiła, gdzie
są pieniądze, przesłane jako ,,zasiłek
ze Lwowa". W tym kierunku byli po­
informowani...

Istotnie w kasie było 50.000 zł, prze­
znaczonych dla głównego urzędu we

Lwowie. Nie mogąc dostać się do za­
mkniętej kasy, jeden z bandytów chwy­
cił worek z bilonem na sumę 3.000 zł,
które to pieniądze pośpiesznie, schował
do swego plecaka, który nosił na sobie.

Rabunek ten trwał około 5 minut,
poczem bandyci zaczęli się wycofywać,
strzelając z rewolwerów. Nieustraszony
woźny Klimczak chwycił za karabin 1

wybiegł za nimi. Udało mu się unie­
szkodliwić dwóch rabusiów. Jeden padł
martwy zaraz na schodach, drugi zdo­
łał wybićc na ulicę i tam skonał.

Przeprowadzone śledztwo wykazało,
iż sprawcami napadu byli zorganizowa­
ni członkowie Ukraińskiej Organizacji
Wojskowej. Przy zabitym napastniku
znaleziono legitymację stude,ncką U-
kraińca, słuchacza lwowskiej politech­

niki. Również zwłoki drugiego bandy­
ty zostały rozpoznane. Zebrane szcze­
góły przyczynią się niewątpliwie do ry­
chłego wykrycia pozostałych spraw­
ców, którzy zdołali uciec w kierunku
dworca, uniemożliwiając pogoń za sobą

Śmierć dzielnego urzędnika
Lwów, 2. 12 . (PAT.) Dziś w szpitalu

powszechnym we Lwowie zmarł pocz-
tyljon Józef Klimczak, którego w groź-,
nym stanie przewieziono z Gródka Ja-1

J giellońskiego. Klimczak zmarł wsku­
tek upływu krwi. Jak wiadomo, został
on postrzelony przez sprawców napadu

I w Gródku Jagiellońskim.

Poległ na posterunku.
Bandyci z Gródka Jagiellońskiego zastrzelili komendanta

posterunku policyjnego w Gilnnei Nawarji.
Warszawa, 2. 12 . (Tel. wł.) Nie prze­

brzmiała jeszcze wiadomość o bezprzy
kładnym, krwawym napadzie w Gródku
Jagiellońskim, gdy rozeszła się wieść
o nowem morderstwie. Mianowicie na

dworcu kolejowym Glinna Nawarja, le­
żącym na linji kolejowej Lwów—Stani­
sławów został zabity przez dwóch nie­
znanych sprawców komendant poste­
runku Kojak i ciężko ranny posterun­
kowy niejaki Sługowski, postrzelony
niebezpiecznie w brzuch.

Okoliczności tego, zabójstwa i napadu
są następujące:

Gdy do komendanta posterunku po­
licyjnego w Glinnej Nawarji doszła
wieść o napadzie w Gródku, komendant
zarządził baczną obserwację odjeżdża­
jących i przyjeżdżających. O godz. 11
w nocy zjawiło się na peronie dwóch
podejrzanych osobników. Było to aku­
rat przed nadejściem pociągu osobowe­
go, idącego ze Lwowa. Wyżej wymienie­
ni policjanci podeszli do nich i zażądali
okazania dowodów osobistych. Osobni­
cy, trzymając ręce w kieszeni, błyska­
wicznie wyjęli rewolwery i oddali kil­
ka strzałów. Komendant posterunku
st. przodownik Kojak padł trupem na

miejscu z przestrzelonem czołem, zaś

posterunkowy Sługocki został ciężko
ranny. Zbrodniarze korzystają.cą, z za-

mieszania, zbiegli w nieznanym kie­
runku. Rannego przewieziono do szpi­
tala we Lwowie, gdzie dokonano na­
tychmiast operacji. Stan rannego jest
bardzo ciężki.

W jakiś czas potem policja otrzymała
wiadomość, iż w pobliżu podłożono pod
przejeżdżający pociąg pospieszny petar­
dę, która wybuchła nie czyniąc żadnych
szkód. Maszynista zatrzymał pociąg i

Hapady, kradzieże 1 mordy.
bandyci uwzięli się na pocztę.

Kraków, 2. 12 . (PAT). Dziś rano w

powiecie wadowickim zamordowano
pocztyljona, przewożącego pocztę z Suł­
kowic do Kalwarji. Nieznani sprawcy
zrabowali 4.000 zł.

Lublin, 2. 12 . (PAT.) Z gabinetu za­
wiadowcy stacji w Kraśniku złodzieje
skradli paćzkę-przesyłkę, zawierającą
3.500 zł. Pieniądze te były przeznaczo­
ne na pensję dla pracowników stacji.

Lublin, 2. 12 . (PAT.) Do urzędu pocz­
towego w Terespolu powiat bielski do­
stali się kasiarze i zaczęli rozpruwać

kasę ogniotrwałą. W czasie tj czynno­
ści nadszedł kierownik urzędu i spło­
szył kasiarzy, którzy uciekli, nie zdą­
żywszy nic zabrać. Policja robi docho­
dzenia.

Zamachi na pociąg.
Lwów, 2. 12 . (PAT.) Dziś w nocy na

linji kolejowej Lwów—Przemyśl zatrzy­
many został pociąg pospieszny z War­
szawy przez wybuch spłonki, rzuconej
przez nieznanych osobników. Pociąg

po kilku minutach postoju ruszył bez
przeszkód w dalszą drogę,

jest rzeczą możliwą, iż bandyci, korzyć
stając z ciemności, ukryli się w pocią­
gu, chcąc jak najszybciej oddalić się od

miejsca zbrodni.
Wszystko to ma ze sobą ścisły zwią­

zek. Bandyci działali celowo i według
zgóry zakreślonego planu. Władze bez­
pieczeństwa przedsięwzięły wszystkie
możliwe środki, celem jak najszybszego
wykrycia sprawców owych krwawych
napadów.

Zaburzenia antysemickie
we Wrocławiu.

Berlin, 1. 12. (PAT.) Antysemickie
zaburzenia studenckie po’wtórzyły się
dziś znowu na uniwersytecie wrocław­
skim, przybierając niespotykane dotych­
czas rozmiary. Studenci w środę wie­
czór i czwartek przed południem nie
dopuścili do rozpoczęcia się wykładów
prof. Cohna. Udział w tych awantu­
rach wzięli studenci narodo’wo-socjali­
styczni wszystkich wydziałów.

Zaburzenia doszły do takiego stanu,
że rektor zmnszony był wezwać pomocy
policji, która, oczyszczając gmach uni­
wersytetu z demonstrantów, odebrała

legitymacje 290 studentom. Rektor za­
rządził zamknięcie całego uniwersytetu.

Nowy wiceprezes
Najwyższej izby Kontroli.

Warszawa, dn. 2.12. (tel. wł.) Jak wia­
domo, już od dłuższego czasu z niewia­
domych przyczyn nie było obsadzone
stanowisko wiceprezesa Najwyższej Izby
Kontroli Państwa. Ma to miejsce od
chwili zgonu wiceprezesa N. I. K. ś. p.
Niewiadomskiego.

Obecnie, jak się dowiadujemy, na

stanowisko wiceprezesa N. I . K. został

mianowany płk. Okoniewski. Military­
zacja tego najwyższego organu państwo­
wego, jak widzimy, postępuje stale na­
przód. Prezesem jest generał, a wice­
prezesem odtąd będzie pułkownik!

Bandyci napadli na ogrodnictwo
w Starogardzie

i zrabowali właścicielowi 3000 zł

Starogard, 1. 12. Ub. nocy nieznani do­
tąd bandyci napadli na wielkie zakłady o-

grodnicze Czaji w Starogardzie, znajdujące
się naprzeciw głównego dworca. Pomimo,
że właściciel jak i jego rodzina znajdowali
się w domu, bandyci korzystając z ich snu

zrabowali niespostrzeżeni przez nikogo 3000
złotych w gotówce, poczem zbiegli. Z doko­
nanej ,,roboty" bandytów widać, że byli do­
brze obznajmieni z rozkładem budynków —i
jak również, że znane im było miejsce, w
którem znajdowały się pieniądze. Ńie jest
wykluczone, że bandyci osłabili -c,zujność
śpiących domowników przy pomocy jakie­
goś lekkiego środka usypiającego. Policja
jest już na tropie bandytów. Ilustracja
przedstawia ogrodnictwo Czaji w Starogar­
dzie.
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Sprawa zmiany konstytucji. - Co robi

komisja konstytucyjna? — Polityka de­
kretów. — O uzdrowienie demokracji.

Poseł Niedziałkowski napisał przed
kilku.dniami w ,,Robotniku" warszaw­
skim, że ,,na smętnem pustkowiu mini­
ster Car samotny i smutny pozostał sam

])a sam z konstytucją". Sarkastyczne
powiedzenie posła socjalistycznego od­
nosiło się do projektu zmiany konsty­
tucji, oddawna szumnie zapowiedziane­
go przez rząd i kierowników BB, a spo­
czywającego" spokojnie w komisji kon­
stytucyjnej,

Zacytowana uwaga Niedziałkowskie­
go oburzyła do żywego ,,Gazetę Polską",
główny organ, sanacji, który pisze: ,,W
błędzie są ci, którzy sądzą, że praca
konstytucyjna zamarła, bowiem kon­
stytucja będzie zmieniona i poruszy ona

społeczeństwo dopiero wówczas, gdy
stanie się ciałem, zaś plotką jest przy­
puszczenie, jakoby obóz pomajowy zre­
zygnował z przeprowadzenia zmian u-

strojowych, a błędem mniemanie, że
bez zmian ustrojowych (choćby najbar­
dziej wstrzemięźliwych i ostrożnych)
prz.y starej konstytucji i starych ,,złych
obyczajach" można uniknąć spojrzenia
w twarz dawnemu widmu anarchji."

Dziwna rzecz. Ostatnie wybory do

sejmu i senatu odbyły się pod hasłem
zmiany konstytucji, a kiedy stał się
,,cud" i obóz pomajowy uzyskał więk­
szość mandatów sejmowych i senackich,
komisja konstytucyjna, w której siedzą
sami sanatorzy, obraduje już przeszło
dwa lata i nie może jakoś ruszyć z

miejsca.
Najznamienniejszą atoli jest tajem­

nica, jaką czynniki miarodajne otacza­
ją sprawę zmiany ustroju państwowe­
go. W państwie republikańskiem i de-

mokratycznem, za jakie uchodzi prze­
cież Polska, rząd ma prosty obowiązek
informowania społeczeństwa o tein, w

jakim kierunku zamierza dokonać
zmiany ustroju państwowego.

Narodowi polskiemu, liczącemu prze­
szło 30 miljonów, nie może być oboję-
tnem, czy Polska pozostanie nadal re­
publiką, czy też otrzyma ustrój monar-

chistyczny, faszystowski lub inny.
Jeżeli .,Gazeta Polska" pisze, że ,,pro­

jekt zmiany konstytucji wejdzie pod o-

brady Sejmu w momencie, który mu da

najwięcej szans przejścia, kiedy zaś to
sic stanie, jestto już kwestja swobodnej
decyzji obozu pomajowego", to wydaje
się nam zupełnie słusznem twierdzenie
,,Polonji" katowickiej, że ,,rząd zażąda na

rok 1933 takich samych, jeśli nie roz-

leglejszych,- pełnomocnictw ustawodaw­
czych, jak na rok bieżący; jesttó bo­
wiem metoda sanacyjna wprowadzenia
w życie nowego ustroju bez fo’rmalnego
zmieniania konstytucji".

Wszystko wskazuje na to, że tego­
roczna sesja sejmowa będzie miała ra­
czej charakter formalny niż rzeczowy
tak, że stronnictwa opozycyjne nie bę­
dą miały możności swobodnego wypo­
wiedzenia tego, coby chciały.

Obóż pomajowy, dążący z całą świa­
domością do skrępowania opozycji i od­
sunięcia jej od wszelkiej pracy pań­
stwowej, będzie w dalszym ciągu sto­
sował politykę dekretów bez oglądania
się na Sejm i Senat.

Twierdzenie ,,Kurjera Warszawskie­
go", że opozycja w niejednej sytuacji
parlamentarnej będzie mogła te proste
plany sanacji znacznie skomplikować,
wydaje nam się w tych warunkach ma­
ło uzasadnionem.

W związku z tą sprawą donosi ko­
respondent paryski ,,Gazety Polskiej",
że konieczność zmiany konstytucji doj­
rzewa także We Francji, przyczem po­
wołuje się na następującą opinję b.

prezydenta Gastona Doumergue’a:
,,Konstytucja z r. 1875 jest już po

57 latach niezdatna do użytku. Ustrój
przez nią ustanowiony wychował we

Francji najgroźniejszą chorobę z cza­
sów współczesnych, a mianowicie de-

magogję. Rządy skazane są na bez­
silność. Akcja syndykatów wytwarza
stały nacisk ciał prawodawczych na

władze wykonawczą, wywołując nie­
bezpieczny zamęt i pomieszanie czyn­
ników i pojęć. Czas najwyższy pomy­
śleć o głębokiej reformie, bez której
nie osiągniemy uzdrowienia demo­
kracji, a co za tem idzie — finansów
i gospodarki".
Szkoda, że były prezydent Doumergue

nie powiedział, w jakim kierunku ma

pójść zmiana konstytucji we Francji.
Tyle atoli jest pewnem, że nie pójdzie
ona ani w kierunku monarchistycznym
ani faszystowskim. Co zaś do zmiany
konstytucji i uzdrowienia demokracji,
to jesteśmy za tem wszyscy. Deraagegję
zawsze zwalczaliśmy i — poza wywro­
towcami — nikt jej bronić nie zamie­
rza. Ale ustroju republikańskiego i de­
mokratycznego stronnictw"a opozycyjne
bronić będą w ramach praw"a do upa­
dłego.

Minister rolnictwa

narazie pozostałe.

Warszawa, 2. 12. (teł, wł.) Spraw"a
zmiany na stanow"isku ministra rol­
nictw"a została odroczona aż do ukoń­
czenia sesji sejmow"ej.

uprzejmie zawiadamia, że

główne magazyny i składy Agentury w Bydgoszczy
mieszczą się od 1-go grudnia br.

aa!. OrogBaglteS^S or. ^1.

(Brda, przy moście teatralnym) 23320

W niedalekiej przyszłości przeniesione zostaną pod
wymienionym adresem i biura agentury

OugcSggosszECZB, wal. CSęESSZESwowasBwleSSwa 44, tel. 35541

Papen ś na widowni.
Sch!eic!ter nie będzie kanclsrum. - SfahUielm laho podpora rządów. - Przesilenie trwa

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 2. 12. W przesileniu rządo-
wem nastąpił nagle nieoczekiwany
zwrot. Pomimo optymistycznych za­
pewnień, że gen. Schleicher w ciągu
dnia wczorajszego otrzyma misję utwo­
rzenia rządu i przedstawienia go prezy­
dentowi Rzeszy okazało się, że jest to
niemożliwem do wykonania. Trudności
są rozmaitej natury.

Z jerlnej strony sam Schleicher,
wskazując na odmowę narodowych so­
cjalistów, nie bardzo się kwapi do przy­
jęcia odpowiedzialności urzędu kanc­
lerskiego, z drugiej strony w kołach po­
litycznych wskazują na interwencję mi­
nistra spraw zagranicznych Neuratha,
który ze względów polityki zagranicznej
sprzeciwił się jednoczeniu urzędu kanc­
lerskiego i teki Reichswehry W jednym
ręku.

Prezydent Rzeszy uzna! stanowisko
Neuratha jako uzasadnione momenta­
mi polityki zagraniczne] i chce ażeby
ministerstwo Reichswehry objął kto
inny. - To znów niebardzo odpowiada
gen. Schleicherowi. Do tego dochodzą
jeszcze inne przyczyny, a mianowicie
koncentracja władzy w jednym ręku,
która z punktu widzenia stosunków we-

wnęfrzno-politycznych wywołała duże
zastrzeżenia.

Według konstytucji kanclerz Rzeszy
na wypadek wakansu na stanowisku
prezydenta Rzeszy jest jego następcą i
jednocześnie jest przedstawicielem wła­
dzy W’ykonawczej. Jako minister Reichs­
wehry rozporządzałby siłami zbrojny­
mi, jako komisarz Rzeszy w Prusach

podporządkowaną byłaby mu policja.
Taka koncentracja władzy w jednym
rękn budzi daleko idące wątpliwości za­
równo przez niemiecko-narodowych jak
i też centrum. Pozatem sfery gospodar­
cze odnoszą, się z pewną nieufnością do
gen. Schleichera, ze względu na jego ko­
kietowanie ze socjalistami, a zwłaszcza
za jego stosunki z związkami zawodo­
wymi i chęć wciągnięcia ich do pozy­
tywnej pracy państwowej nastraja prze­
mysłowców z pewną rezerwą w stosun­
ku do kandydatury Schleichera.

Mówią zatem zupełnie otwarcie, że
możliwość ponownego zamianowania
von Papena jest wielce prawdopodobną.
Papen przekształciłby skład swojego
gabinetu. Zatrzymałby jedynie gen.
Schleichera na stanowisku ministra
Reichswehry, Neuratha na stanowisku
ministra spraw zagranicznych i mini­
stra skarbu hr. Schverin-Krossigka.
Ministerstwo gospodarstwa Rzeszy i
ministerstwo pracy ma, być połączone a

kierownictwo otrzymałby Hugenberg.
Pozatem ma być stworzone nowe mi­

nisterstwo pod nazwą ministerstwa wy­
chowania fizycznego młodzieży, na któ­
rego czele stanąłby przywódca Stahlhel-
mu Seldte. Ma on jednocześnie zostać
wice-kanclerzem w tym zmienionym ga­
binecie.

Plan Papena zdąża w kieru’nku cał­
kowitego wchłonięcia Stahlhe)mn w or­
ganizację państwową i stworzenia z nie.’

pewnego rodzaju gwardji ochronnej,
któraby współdziałała z Reichswehr?
na wypadek niepokoju i tarć z innemi

organizacjami jak z oddziałami sztur­
mowymi narodowych socjalistów i

Reichsbannerem. O ile plan powyższy
da się uskutecznić, do tej chwili jeszcze
nie wiadomo, albowiem Schleicber prze­
ciwny jest opieraniu się władzy pań­
stw’owej na organizac.ja.ch w"ojskow"ych.
Kursują nadał pogłoski, że Hindenburg
skłonny jest do ustąpienia i niedwu­
znacznie dal temu wyraz. W kołach po­
litycznych urażają, że pogłoski te mają
na celu wywarcia nacisku na centrum
i narodow"ych socjalistów ażeby uczynić
je bardziej podatnymi dla planów rzą­
dowych, celem uniknięcia przesilenia
na stanow’isku prezydenta Rzeszy.

Wypada jednak nadmienić, że o ile
chodzi o narodowych socjalistów meto­
dy te są zawodne, albowiem ci każdej
chwili gotowi są stanąć ponownie do
walki wyborczej o stolec prezydenta
Rzeszy i kanclerza.

Pozatem w dalszym ciągu sytuacja
polityczna jest nieprzejrzysta i niewia­
domo kiedy przesilenie się zakończy.
Dzisiaj ma być przyjęty u prezydenta
Rzeszy przywódca nacjonalistów Hu-

genberg. Od wyniku tej audjencji za­
leżny jest w pewnej mierze rząd Schlei­
chera, który we wyścigu z Papenem na­
razie pozostał w tyle. AR.

Ożywieme w sejmie .

Bezradność klubu B. B .
- Czy nową obniżka płac?

Warszawa, dn. 2. 12 . (tel. wł.) Wczo­
raj w Sejmie zapanowało większe oży­
wienie, gdyż pp. posłowie w dniu tym
przyjechali po djety poselskie. Jednak
zainteresowanie polityczne objawiało
się w, bardzo małym stopniu. Bardzo
nieliczne tyl,ko klub,y dnia tego obrado­
wa.ły. Obradował przedewszystkiem
klub poselski Chrześcijańskiej Demo­
kracji pod przewodnictwem prezesa Po­
nikowskiego. Na posiedzeniu tem oma­
wiano bieżące sprawy polityczne i spra­
wy wewnętrzne- organizacyjne. Przy
klubie poselskim zawiązuje się praso­
we biuro informacyjne Ch. D . Posiedze­
nie, dotyczące powyższej sprawy odbę­
dzie się.dziś w sobotę, dn. 3 bm.

W kuluarach sejmowych rozeszła
się wieść, iż rząd po przeprowadzeniu
w najbliższym czasie pewnej obniżki
cen kartelowych zabierze się również do

przeprowadzenia
redukcji uposażeń.

Legitymacją do tego będzie spodziewa­
na obniżka niektórych cen wyrobów
przemysłowych i wmawiać się będzie
ogółowi, że przecież wszystko tanieje.
Produkty spożywcze spad!y do mini­
mum, tanieją wyroby kartelowe, wszyst­
ko tanieje i uposażenia muszą być też

mniejsze. Obniża się płace robotnikom

przemysłowym i to _znacznie. Teraz ko­
lej na urzędników państwowyc.h w

imię i’atowania budżetu... Według tych
pogłosek, redukcja uposażeń ma wyno­
sić 12 procent, co dałoby rządowi wiel­
,kie oszczędności.

Obowiązek wynalezienia pokrycia
dla olbrzymiego deficytu nowego preli­
minarza budżetowego rząd przerzucił
na Sejm, na większość sanacyjną, któ­
ra też będzie musiała wystąpić z wnio­
skiem o nowe zmniejszenie uposażeń,
temwięcej, iż Ameryka nie godzi się na

ż.adne ustępstwa i już w połowie grud­
nia musimy zapłacić powyżej 40 milj, zł,
co też jest, niespodzianką dla rządu.

Nie dziwnego, iż w klubie poselskim
BB. atmosfera jest naładowana elek-

trycznośćią. Pochwały lub nagany pod
adresem rządu straciły dziś swą war-

tość. Życie, sama nasza dzisiejsza rze­
czywistość jak najsurow’iej i jak najcię­
żej oskarża gospodarkę sanacji. Wszyst­
ko, co źyje i pracuje, ugina się pod skut­
kami tej gospodarki. Wiedzą o tem w

BB. i stąd ta

atmosfera zdenerwowania i niepokoju.

Wczoraj np. obradowała poselska grupa
rolnic,za BB. Obrady były gwałtowne.
Namiętne przemówienia mówców roz­
legały się na korytarzu sejmowym-

Ta atmosfera, przeładowana elek­
trycznością., da się zaobserwow"ać i w

grupie pracowniczej w BB. To też w"ła­
dze klubow’e wycofują jedne projekty
po drugich, gdyż nie można znaleźć po­
rozumienia i zgody na now"e przedłoże­
nia rządowe. W ten sposób wycofano
projekt ustawy scaleniowej, dotyczącej
ubezpieczeń społecznych, dlą tego też z

spada z porządku obrad Sejmu sprawa
ustaw’y samorządow"ej itd. itd.

Obrady Sejmu rozpoezna sle

w przyszłym tygodniu.
Ogólnie przypuszczano, iż Sejm zwo­

łany zostanie na poniedziałek, dn. 5 bm.
Obecnie rozeszły się pogłoski, iż posie­
dzenie odbędzie się w środę, a naj­
wcześniej we wtorek, dn. (i. bm. Na po­
rządku d’ziennym tego posiedzenia znaj­
dzie się 12 projektów ustaw, które o-

statnio rząd w"niósł do Sejmu. Jak za­
pewnia dzisiejsza prasa sanacyjna, do
świąt odbędą się tylko dwa, albo trzy
posiedzenia plenarne, boć. rządow’i nie­
miła jest wszelka krytyka, a prace Sej­
mu, według tychże zapewnień nie będą
obfitowały w jakieś ciekawsze mo­
menty.

Stroński profesorem romanistyki?
Warszawa, 2. 12 . (tel. wł.) Agencja Press

notuje pogłoskę, krążącą w kołach nauko­
w"ych, jakoby na stanowisku profesora ro-

manistyki na uniwersytecie w"arszawskim po
zmarłym przed kilku dniami prof. .Mannie
b]’ano pod u.wagę kandydaturę prof. St reń­
skiego, byłego profesora romatrstyki na u-

niwersytecie krakowskim, oraz krytyka Ta-,
deusza Boy-Żeleńskiego.
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Sekcfarze pracują
za czerwońce bolszewickie.

Bezczelność sekciarzy i popierającej
ich masonerji dochodzi do ostatecznych
granic. Z jednej strony rozmaici Ad­
wentyści, Badacze itd. grasują głów­
nie na Kresach Wschodnich i parobcza-
kom w wieku poborowym wmawiają,
że jeśli się zapiszą do ich sekty, to

służyć w wojsku nie będą, z drugiej
strony wysyłają pisma do P. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z żądaniem, aby
członków wspomnianych sekt, jako
,,integralnych pacyfistów" z armji wy­
dalono. Niedawno podobny memorjał
złożyły w kanćelarji P. Prezydenta
,,polskie" stowarzyszenia etyczne jak
np. Liga praw człowieka, Wolnomyśli­
ciele polscy(?) Badacze Pisma św. itd.
W stowarzyszeniach wymienionych 99 %
członków są to żydzi, związani ściśle z

masonerją, lub bolszewizmem.
Na kresach Wschodnich ludność się

przyzwyczaiła do tego, że każdy apostoł
adwentystów lub badaczy Pisma św,
w jednej kieszeni nosi ulotki bolszewic­
kie w drugiej biblję sekciarską. Stąd
dla każdego jest jasną rzeczą, dla jakiej
idei pracują. Tylko władze nasze ,ja­
koś nie mogą się zorjentować w poło­
żeniu. Możnaby niejednego urzędnika
posłać po naukę do jednego z pułków
stacjonowanych w Bydgoszczy. Tutaj
jeden z dowcipnych podoficerów już
dawno rozwiązał zagadnienie sekt, nte

uznających służby wojskowej. Miano­
wicie przywiązywał do broni palnej,
której sekciarzowi dotknąć nie wolno,
po % funta kiełbasy i bułkę francuską.
Następnie z ukrycia obserwował rekru-
tów-sekciarzy. I, o dziwo! stawał się
zawsze cud nawrócenia sekciarza na

wiarę, wyznawaną do czasu poboru do

wojska.
Rozmaite Iwany, Fedory, poczuwszy

nęcący zapach kiełbasy i apetyczną

świeżą bułkę, bez wszelkich skrupułów
brali do rąk broń, obwiązywali kiełba­
sę i ze smakiem zjadali. W tym mo­
mencie wychodził z ukrycia podoficer
i gratulow’ał rekrutom, że obecnie bę­
dą już dobrymi żołnierzami, gdyż broń

już mielii w swym ręku i nie pomarli
od tego, więc i na przyszłość nic im się
złego nie stanie. Skutek zawsze byi
piorunujący: rekruci wyrzekali się
sekt, a pow’racali na prawosławie, w

którem się urodzili i wychowali.
Ja bym mianow’ał takiego podoficera

po skończeniu służby w wojsku referen­
tem w M. S. Wewnętrznych do spraw’
sekciarstwa. Napewno dalby on radę
ruchowi sekciarskiemu, a możeby na­
wet zasłużył na uznanie ze strony me­
tropolity Dyonizego i patrjarchy Caro­
grodzkiego.

Nie trzeba robić z komedji tragedji,
bo wyznanie, które można kiełbasą po­

konać, nie zasługuje na poważne trak­
t,ow’anie. Ale zato ścigać należy agitato­
rów’ sekciarstwa, bo ci są ludźmi złej
wiary i pracuja za czerwońce sow’iec­
kie. 1 X. W-icz.

Amerykanie wyznała pacyfizm
i powiększają armie.

Waszyngton, 30. 11 . (PAT.) Szef szta­
bu generalngo w swojem dorocznem
sprawozdaniu zaleca powiększenie sta­
nu liczebnego regularnej armji lądo­
wej Stanów Zj. do 14.000 oficerów i 160

tysięcy szeregowych.
Sprawozdanie zaznacza, że armja ląr

dowa Stanów Zj. zajmuje, nie licząc
Niemiec, szóste miejsce co do liczebno­
ści.

Sowiety są ogromnie zadowolone
z zawarcia paktu przeciwnapastniczeso z Polską

Moskwa, 30. 11 . (PAT). Podpisanie
paktu sowiecko-francuskiego zostało

przez prasę sowiecką przyjęte o wiele

chłodniej i powściągliwiej, aniżeli raty­
fikacja paktu z Polską. Wszystkie pi­
sma wypominają Francji jej rzekomą
politykę interwencyjną z okresu wojny
domowej w Rosji i zarzucają Francji,
że przy podpisaniu ostatniego paktu

kierowały się względami gospodarczemi
oraz obecną sytuacją międzynarodową.

Litwinow nie ukrywa
szczerej radości.

Moskwa, 30. 11. (PAT). Ustęp wy­
wiadu komisarza Litwinowa z kore­
spondentem ,,Petit Parisien11, dotyczą­
cym Polski brzmi dosłownie jak na­
stępuje:

Odpowiadając na prośbę, bym wypo­
wiedział się z okazji podpisania so­
wiecko-francuskiego paktu o nieagresji,
nie mogę nie wspomnieć o innem analo-

gicznem wydarzeniu o wielkiej wadze

międzynarodowej, które miało miejsce
kilka dni tema. Mam tn na względzie
ratyfikację scwiecko-polskiego paktu.

Ów akt, który winien być zwrotnym
punktem wzajemnych stosunków mię­
dzy Z. S. S. R. a Polską ma głębsze
znaczenie dla obu państw, ale jego zna­
czenie wielokrotnie wzrasta z punktu
widzenia zachowania powszechnego po­
koju tembardziej, że zwolennicy po­
gwałcenia pokoju i antysowieckiej in­
terwencji budują swoją nadzieję i pla­
ny przedewszystkiem na zaostrzeniu się
stosunków między związkiem sowiec­
kim a jego najpotężniejszym sąsiadem
zachodnim-Pclską i na ustawicznem

pomiędzy niemi tarciu.

Nadziejom tym i planom zadano o-

becnie cios, ponieważ Rosja Sowiecka
i Polska, zawierając pakt, powiedziały
sobie wzajemnie, że pragną i zobowią­
zują się żyć w spokoju i ustalić mają
swoje stosunki, odpowiadające ich wła­
snym korzyściom i interesom. Jestem
przekonany, że zawarcie paktu ustali

między nami a Polską lepsze wzajemne
zrozumienie i otworzy drogi do rozwo­
ju również stosunków ekonomicznych
ku obopólnej korzyści.

Podpisanie sowiecko-francuskiego
paktu podkreśla znaczenie ratyfikacji
paktu sowiecko-polskiego i na odwrót.
(Wywiad ten wskazuje jak pomyślny
jest ten pakt i jak nam zwalnia ręce
w kierunku zchodnim).

Co było przyczyna trzęsienia zismi
w północnych Niemczech?

Geologowie poda,ją dość niezwykły powód trzęsienia ziemi, jakie niedawno na­
wiedziło północne ziemie niemieckie. Przyczyną, jego ma być osuszenie, zatoki mor­
skiej Zuidersee w llolandji, przez co ciśnienie wód na powłokę ziem.ską przeniosło
się na inny punkt, a raczej ta część morza, którą osuszono, nie ulega już dawnemu
zewnętrznemu ciśnieniu, wskutek czego w głębi ziemi przyszło do tektonicznych
wstrząsów.

Na rycinie widzimy osadę rolniczą tam, gdzie niedawno je’szcze przelewały się
morskie bałwany. Na pozostawionym dla, wsi staw,ie kołysze się dawny statek ry­
backi, dziś bezużyteczny już zabytek dawne.j chwały rybaków holenderskich.

Akcja komunistów.
Komuniści, którzy korzystają z każ­

dej sposobności, aby szerzyć anarchję i
zamęt, usiłowali zakłócić spokój i wy­
wołać większe zamieszanie. Policja
stłumiła akcję komunistów w zarodku,
aresztując 39 agitatorów.

Lwów. (PAT). Rzeczą znamienną i
charakterystyczną dla akcji komuni­
stycznej jest pojawienie się wczoraj
wieczór ulotki, rozdawanej w mieście
pod tytułem: ,,Polscy policjanci". W
ulotce tej znajduje się wyraźne na­
woływanie do zaniechania obowiązków
służbowych. Cała treść jest tak zreda­
gowana, iż ma czynić wrażenie, że po­
chodzi ona od młodzieży akademickiej.

F. Antoni Ossendowski. 53;

?ożólkły list
Powieść.

(Ciąg dalszy).

By! to jednak naprawdę dzielny czło­
wiek, więc natychmiast powrócił do rze­
czywistości i oświadczył:

— Sprawa ta nie powinna podlegać
zwłoce! Jadę już do hotelu de la
Bussiere i jeszcze przed obiadem załat­
wię wszelkie formalności w naszej Am­
basadzie! Good bye friendl

Szybkim krokiem wyszedł z pokoju,
wołając do przechodzącego lokaja:

Proszę mi podać do holu palto, laskę
i kapelusz. Tak jest! W pokoju n. 17.

Będę czekał u portjera.
Piotrowski usiadł przy biurku i za­

czął pisać list do profesora Rudolfa
Lentze, uprzedzając go, że, z powodu pe­
wnych spraw, będzie prawdopodobnie
zmuszony przedłużyć o kilka dni swój
pobyt w Paryżu.

I)rugi list napisał do Białego Brata.

Na wstępie oświadczył, iż postano­
wiwszy stanąć w obronie pokrzywdzo­
nej i zagrożonej wielkiem. niebezpie­
czeństwem dziewczynie, czuje we­
wnętrzny nakaz rozwikłania i unicest­
wienia przygotowanej krwawej zbrodni
i prosi brata Wincentego o błogosła­
wieństwo i modlitwę .na jego intencję.

— Los zetknął mnie z człowiekiem
o instynktach złych i zbrodniczych, nie

jestem więc pewien, czy uda mi się
wyjść z tej sprawy szczęśliwie. W razie,
gdybym zginął, proszę was, kochany
Bracie, o wstchnienie za moją duszę,
niewątpliw’ie grzeszną, lecz doprawdy
kierowaną wolą, dążącą do najlepszego
celu!

Temi słowy zakończył młody lekarz

swój list do zakonnego brata.
Trzeci — najdłuższy i najszczegó-

łowszy list napisał do rodziców, objaś­
niając im W’szystko i prosząc o zrozu­
mienie jego zamiarów, a raczej tego po­
tężnego nakazu, któremu sprzeciwiać się
nie mógł, a nawet nie śmiał.

Ten list Piotrow’ski w’łożył do koper­
ty, napisawszy na niej:

,,Na w’ypadek mojej śmierci wysłać
pod adresem: Polska, poczta Jurczyn,
majątek Sławkę.11

Zakleił kopertę i schował ją do pu­
gilaresu, poczem, zadzwoniwszy na słu­
żącego, polecił mu wyprawić obydw’a
listy do Wiednia.

Allen Barney, pomimo obietnicy
szybkiego załatwienia formalności w

Ambasadzie amerykańskiej, powrócił
do hotelu na rue de ia Seine dopiero
przed siódmą.

Wpadł do Piotrowskiego rozpromie­
niony i niezwykłe podniecony.

— Trzy razy musialem jeździć z miss
Annie do Ambasady! — zawołał. — Ż.ą­
dano tam coraz to nowych dowodów
ale wszystko wreszcie załatwione i de­
pesza ambasadora za godzinę będzie w

ręku Few’hardta! Zastrzegłem sobie

dyskrecję amerykańskiego dyplomaty i

jednocześnie bardzo zręcznie dowiedzia­
łem się od niego, że młody Wagner stra­
cił już praw’a obywatela Stanów Zjedno­
cz.onych, od dłuższego czasu do kraju
nie pow’racając. Sądzę, doktorze, że jest
to okoliczność niezmiernie ważna d!a
miss Annie.

Wacław skinął głową i zapytał:
— Miał pan trudności z paszportem

Anny? Adw’okat poszukuje panny Ur-
mini, a pan zjaw’ia się w Ambasadzie
z Anną Wagner!

— Właśnie, że samego mnie zdz.i­
wiło to troc;hę! -- odpowiedział Bar­
ney. — Miss Annie posiada dokumenty
na nazwisko Urmini.

— To bardzo szczęśliwie się złoży­
ło! — ucieszył się Piotrow’ski. — Tak
też i ja myślałem, że stary umyślnie po­
sługiwał się dla Anny naz,wiskiem nie­
boszczyka Kurta... Pozbaw’iało to go ko­
nieczności, wyjaśniać pochodzenie sw’ej
wnuczki, która wcale nie jest jego
wnuczką, tylko nieprawną córką jego
żony...

— Jak gdyby pasierbicą... — dodał
Allen i, podnosząc ramiona rzeki: -

W każdym razie ogromnie to skompli
kow’ane pokrewieństwo!...

Młody lekarz zaczął snuć przed Ame­
rykaninem obmyślony przez siebie plan
wizyty i rozmowy z Wetney Gardem,
a w pewnej chw’ili coraz bardziej po!
niecony Barney przerwał mu.

— Jest to djablo niebezpieczna wizy­
ta, doktorze! — zawołał, -- Stanowczo

nie mogę na to pozwolić, aby pan szedł

samotny do jaskini tego potwora. Będę
panu tow’arzyszył.!

Piotrow’ski odczuł głębokie wzrusze­
nie i, podziękow’awszy przyjacielowi,
rzeki:

— Nie śmiałbym nawet prosić pana
o to, lecz, skoro pan sam tego życzy,
przyjmę najchętniej pomoc pańską! Nie
obawiam się fizycznej przemocy Wetney
Garda, bo już zrobiłem doświadczenie
i W’iem, że będzie pokorny mej woli,
!ecz chcialbym mieć świadka rozmowy

z Robertem Wagnerem... na w’szelki
W’ypadek... na przyszłość...

— Cóż pan ma na myśli? — spytał
Ameryk.anin, bystro patrząc na młodego
przyjaciela.

Ten wzruszył ramionami i szepnął
cicho:

— Nieznane są w’yroki Boże... i nie
potrafimy nawet przewidzieć tego, co

się stać może za godzinę.
— Miejmy jednak nadzieję... — za­

czął Barney.
Miejmy! — przerw’ał mu Piotrowski

stanowczym i już wesołym głosem. —

No, a teraz, doktorze, przedzierżgnijcie
się w jednego z członków bandy Wetney
Garda, gdyż za godzinę musimy odwie­
dzić go i zastać w domu.

Barney zdjął słuchawkę telefonicz­
ną i zamówił w centrali hotelowej po­
łączenie z pracownią malarza amery­
kańskiego.

Odpow’iedział mu Isatis.

_ (Ciąg dalszy, nastąpi).
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO"’. Dnia 26. bm. i dni

następnych wzruszająca powieść ó miłości synka
do ojca p. t . ,,Czamp”. Nadprogram tygodniki
i komedia.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dziś i dni na­
stępnych wesoła krotochwiła p. t, ,,Jak zdobyć
mężczyznę".

SKŁADKI NA Ł. O. P. P.

Społeczeństwo .polskie prze.jęte bólem
nad tragicz_ną śmiercią ś, P. Żwirki i Wi­
gu_ry organizuje na terenie całego kraju
zb_ioro_we ., składki na fundusze, mające upa­
miętnić nazwiska i czyny bohaterskie lot­
ników, _ którym zawdzięczamy po wieczne
czasy triumf naszego młodego lotnictwa.

KomitetMorskiL.O.P,P .iwtejak­
cji wykaza.ł ożwioną działalność, a poniżej
podane sumy pieniężne ofia,rodawców sa,me
mówią za siebie. 519 zł 5 gr. P. Krzyżanow­
ski z Gdyni 250 zł, Żegluga Polska 38,00 zł,
pracownicy Banku Polskiego 15,50 zł, ofi­
cerowie i podoficerowie i szereg. Baonu
Morskiego w Wejherowie 13 zł, Policja Pań­
stwowa, oficerowie i podofic. z Gdyni 61,40,
Inwalidzi z Gd.yni 10 zł, ze zbiorki dnia 11
listopada 130,25.

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI:
5 bm. par. ,,Ai-ete" (Speed), par. ,,Od-

vaar" (Speed), par. ,,Wilno" (Pam), 6 bm.
par. ,,Bret,land" (Pam), 7 bm. par. ,,Kotkas"
(Speed), par. ,,Vareg" (Speed), 8 bm. par.
,,Lindą" (Pam), 15 biń. par. ,,Sólstad"
(Pam).

O ezem radzono
na statku ,,Polonja"

Jak już dondSiliśńiy przed kilku dniami,
na stat.ku ,,Polon.j .a" odbyła się, okryta
Wielką tajemnicą, konferencja delegatów
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów,
pod przewodnictwem wicepremiera p. Lech-
nickiego, której rezultaty podano w formie

jałowego kOfnuńikatu do niektórych tylko
(tyc,h ,,błagonadjożnych") pism.

Na konferencji tej przedstawione zosta­
ły przybyłym reprezentantom władz cen­
tralnych potrzeby portu gdyńskiego. Refe­
raty podzielone były na dwie Zasadnicze
grupy, mianowicie trzej referenci p,rzedsta­
wili zagadnienia specjalne natury

’ Organi­
zacyjne.j (pp. Grabowski i Kawczyński o

potrzebach bankowości, p. dyr. i, P. H.
Krupski o reformie administracji portu),
drugą grupę tworzyły Za.gadnienia dot,yczą­
ce bezpośrednio portu gdyńskiego, i przed­
stawio_ne zostały w referacie p. dr. Boi, ,Ka­
sprowicza na temat zagadnień celnych oraz

potrzeb portu w z_akresie komunikac.ji pocz-
fówó-_telegraficznej, draż potrzeby rozbudo­
wy s_ieci placówek konsularnych w Gdyni.
Drugi referat syndyka związku spedytorów
p, Jerzego Micbalewskiego dotyczył postu­
latów sfer gospodarczych w -zakresie opłat
portowych, opłat z tytułu świadczeń spo­
łecznych, kołejowo - taryfowych i robotni­
czych. W obydwu referatach starano się
wykazać, że port gdyński pracu.je obecnie
w Znacznie gorszych warunkach, aniżeli
porty sąsiednie, że we wszystkich tych
dziedzinach pracy portowej jest Gdynia u-

pośledzona, że rzekome uprzywilejowanie
Gdyni w praktyce nie istnie.je,

W związku z tymi referatami odbyły się
dąłsze rozmowy w Warszawie w dniach
18 i 19 ub. m . już z odpowłedniemi władza­
mi resortowemi. I tak odbyli pp. Michniew­
ski, Kasprowicz i inż. Rostat w dniu 18 li­
stopada konferencję z dyrektorem departa­
mentu taryfowego Min. Komunikacji p. dr.
Taszyckim w sprawie reorganizac.ji Agen­
cji Celnej W Gdyni,

W wyniku ustalonych na tej konferen­
cji wytycznych, zjechała do Gdyni dn. 22
listopada br. komisja Miń. Kom. pod prze­
wodnictwem nacz. p, dr. Zawojskiego, któ­
ra po odbyciu konferencji z reprezentanta­
mi sfer gospodarczych ustaliła, że

1) Agencja Celna w Gdyni zostanie prze­
niesiona do budynku, w którym mieści się
Ekspedyc.ją Towarowa P. K, P.

2) Godziny Urzędowe Agencji Celnej zo­
staną przedłużone do godz. 19 (obecnie do
lS-ej).

3) ęały port w Gdyni (analogicznie, jak
to jest w Gdańsku) zosta.nie za teren ko-
lejowo--celny, przez co odpadnie obciążenie
towaru dodatkowemi opłatami.

Dnia 19 listopada br. odbyli delegaci
konferencję z dyr. depa’rt. Ceł Min. Skarbu
p. Fabierkiowicżem, z którym, ustalone i
za.akceptowane zostały postulaty w zakre­
sie manipulacyj celnych w porcie gdyń­
skim, z.aś z naczelnikiem Wydzia.łu Opłat
Skarbowych w Ministerstwie Skarbu p. fio-
senkrancem (i!’?) omówioną została koniecz­

ność zreformowania zbyt uciążliwych dla
port.u opłat skarbowch.

Wreszcie zgłosiła się delegacja u p. wi­
ceministra Opieki Społecznej Rożnowskie­
go, z którym konferowała w obecności dyr.
depart. pp. Klotta i Ulanowskiego. Delega­

cja przedstawiła p. wiceministrowi trudno­
ści, wynikające dla portu z powodu wygó­
rowanych ciężarów Ubezpieęzalni Krajowej,
oraz przedstawi’ła swe postula ty w zakresie
reformy ustawodawstwa dotyczącego robot­
ników "portowych,

’k
Tyle słów oficjalnego komunikat.u poda­

nego wiernym wierz,ącym do wiadomości.
,,Dziennik Bydgoski" do tych wierzących
nie należał, dlatego pozwoli sobie zauwa­
żyć,_ że w Gdyni oprócz portu jest także
i miasto, które również ma wiele potrzeb
i postulatów, godnych rozpatrzenia i gorą­
cego brędńićtwa u władz Centralnych.

Nie doczytaliśmy się jednak w tym ofi­
cjalnym komunikacie nigdzie wzmianki,
ażeby w tych tak ważnych i poufnych kon­
ferencjach i targach o rozmaite ulgi i ulep­
szenia. brali też Udział gospodarze miasta,
którego intcrcsa są przecież najściśle.j zwią­
zane Z interesami portu. Uważamy bowiem,
że port nie może przecież stanowić jakie.jś
odrębnej dla siebie republiki, wobec której
miasto ma tylko obowiązki, lecz praw nie
ma żadnych.

Ciekawi jesteśmy, Czy też Senat Gdań­
ski, gdzie port ma na mocy międzynarodo­
wych traktatów za,strzeżoną pewną samo­
dzielność, spoglądałby tak spokojnie na

rozmaite konferencje i pertraktacje z mia-
ródajnymi czynnikami, bez udziału przed­
stawiciela miasta,

,,Ratin” w Kopenhadze. Zasada Stosowania te-

go systemu jest następująca: W miejscach, w

których znajdują się szczury, wykłada się ka­
wałki bułki, przepojonej Ratyną, t, j, hodowlą
prątka, odznaczającą się znaczną zjadliwością.
Wśród szczurów, które spożyły Ratynę, wybu­
cha epidemja, powodująca w przeciągu 2—3 ty­
godni zagładę szczurom, przyczem giną nietylko
te osobniki, które zetknęły się bezpośrednio z

Ratyną, lecz także inne, pozostające w styczno­
ści z osobnikami choremi.

Ten stosunkowo dość długo trwający prze­
bieg choroby nie działa tak odstraszająco na

szczury, jak działa nagłe padnięcie znaczniej­
szej ilości osobników, wskutek spożycia karmy
zmieszanej z środkami trującemi. Wiele szczu­
rów, które spożyły truciznę, giną w krótkim

czasie, pozostałe jednak masy szczurów stają
się trwożne i ostrożne, że przez długi czas, nie­
raz nawet miesiącami, nie ruszą już więcej wy­
łożonej przynęty, chociażby ona była zwilżona
nie trucizną, lecz tylko zwykłą wodą.

Ponieważ jednak zawsze pewna ilość szczu­
rów uodpornia się przeciw epidemji i pozosta­
je przy życiu, to po upływie trzech tygodni wy­
kład,a się w tych samych miejscach co poprze­
dnio, drugi preparat, zwany Ratyniną, który jest
wyciągiem standaryzowanej cebuli morskiej.
Pozostała zatem nieznaczna ilość szczurów nie
wrażliwa na zakażenie Ratyną, ginie w czasie
1-2 dni po spożyciu Ratyniny. W ten sposób

podjęto akcję tępienia szczurów na zachodzie

Europy i uregulowano ją odpowiedniemi usta­
wami. Stosowanie tego systemu przynajmniej
raz w roku dało wprost nadzwyczajne wyniki.
Jednak akcja musi być planowo przeprowadza­
ną, a nie dorywczo przez poszczególne osoby,
czyli powinna być gremjalnym wysiłkiem miesz­
kańców danej miejscowości.

Ratyna i Ratynina jest wyrabianą i stale ba­
daną na szczurach w laboratorjach wytwórni
bakteriologicznej ,,Serovacu" we Lwowie.

Powyżej wymienione preparaty są absolutnie
nieszkodliwe dla ludzi, zwierząt domowych
i drobiu.

Inż. Stefański.

Tramwajarze warszawscy postanowili
przyjąć warunki dyrekcji i pracować.

Warszawa, 1. 12. (Tel. wł.) Ponie­
waż dyrekcja tramwajów warszawskich
obstaje przy swoich warunkach, tak
bardzo niekorzystnych dla ogółu pra­
cowników tramwajowych, zarządy
związków zawodowych nie chcąc brać
na siebie żadnej odpowiedzialności,
postanowiły urządzić plebiscyt, który
się odbył wczoraj. .

-

Postawiono pytanie, na które trzeba

było odpowiedzieć: - pracować czy
strajkować. Rano głosowała pierwsza
zmiana, wieczorem druga.

Większość głosowała za przyjęciem
ostatecznych propozycyj zarządu tram­
wajów i za nieprzerWaniem pracy,
mniejszość wypowiedziała się przeciw.
Dlatego też należy się obecnie spodzie­
wać szybkiego zakończenia rokowań o

umowę Zbiorową.

Nawrócenie wśród duchownych
anglikańskich.

Londyn. (KAP.) Według badań dr.
Barges Bayly w ciągu ostatnich trzy­
dziestu lat przeszło na katolicyzm 281
duchownych anglikańskich, z których
81, po odpowiednich_ studjach, otrzy­
mało święcenia kapłańskie. Od czasów
słynnego nawrócenia kardynała New­
mana, ogólna ilość duchownych angli­
kańskich, którzy przyłączyli się do Ko­
ścioła katolickiego, przekracza tysiąc
osób.

Jak skutecznie walczyć z plagą szczurów?
Państwa zachodniej Europy i Ameryki od

szeregu lat toczą nieubłaganą walkę z szczura­
mi, ponieważ stworzonka te są największym
wrogiem człowieka na polu ekonomicznem
i zdrowotnem,

Szkody ’wyrządzane przez szczury w ciągu
roku idą w setki miljonów złotych, albowiem

niszczą one ściany i podłogi mieszkań, zabudo­
wań gospodarczych i handlowych, niszczą skóry
zwierzęce, substancje !rogowe, odzież, książki,
meble, ziarna zbożowe, owoce, korę drzew, plan­
tację burakó’w, Wszelkie art.ykuły spożywcze
i napoje, zagryzają prosięta, króliki, drób, nisz­
czą jaja itd.

Ze stanowiska zdrowotnego są również
strasznie niebezpieczne, Przyczyniają się do

przenoszenia chorób zakaźnych i pasożytni­

czych, z człowieka ńa człowieka. Ze zwierzęcia
na człowieka i ze zwierzęcia na zwierzę,
Szczury są rozsadnikami duru brzusznego, pa-
ratyfusu, czerwonki, żółtaczki, gruźlicy, wściek­
lizny, woszcżyny, świerzbu, Włośnia, pryszczy­
cyit,d,

Z wyżej wymienionych powodów państwa
Europy i Ameryki urządziły szereg wspólnych
Łonfereńcyj, wynikiem których było ustalenie

odpowiednich systemów zwalczania plagi szczu­
,rów i wydania odpowiednich ustaw o niszczeniu

szczurów,
Okazało się po kilkuletnich doświadczeniach,

że jedynie pewnym, na podstawach naukowych
opartym i W praktyce najlepsze wydającym wy­
niki jest system opracowany przez dr. Bahra,
kierownika S, A. Baterjologisb Laboratorium

Truciciel skazana na śmierć.
Donosiliśmy już, że w południowo

ąfrykańskiem mieście Johannesburg
odbył się przed k,ilku dniami sensacyj­
ny proces przed sądem przysięgłych.
Na ławie oskarżonych zasiadła 44-le-
tnit Daisy de Melker, oskarżona o otru­
cie swego syna i dwóch swoich mężów,
którzy zmarli w okolicznościach, które
wzbudziły podejrzenie policji. Proces
obfitował w momenty Wysoce drama­
tyczne. Pani Melker przeczy z całą sta­
nowczością, jakoby była sprawczynią

zarzucanych jej zbrodni i kilkakrotnie

wywoływała poruszenie na sali swoje-
mi patetycznemi przemówieniami. Mi­
mo doskonałego przemówienia obrońcy
sąd uznał ją winną zbrodni otrucia sy­
na (lecz nie dwóch poprzednich mężów)
i skazał na karę śmierci.

Zamach camobójczy
młodej wychowawczyni.
Warszawa. (Tel. wł.). Na oczach licz­

nych przechodniów na Krakowskiem
Przedmieściu targnęła się na życie ja­
kaś młoda dziewczyna.

Pogotowie przewiozło desperatkę do

szpitala. Stwierdzono, iż nazywa się
ona Czesława Życka, lat 18. W rubryce
zawód wpisane było: ,,Wychowawczy­
ni", Nie wiadomo, co było powodem
tak rozpaczliwego kroku dziewczęcia,
któremu poważnie grozi śmierć.

Nowe pięciozłotówki.

St. Marynowski, Bydgoszcz.

Nieco o naszej iegludze śródlątlowej
i lei przyszłości.

I.

W ciągu 25 lat ciężkiej i tak bardzo w p!ony
obfitej pracy społecznej, ,,Dziennik Bydgoski"
ze Szczególną uwagą obserwował i notował
wszelkie przejawy ruchu żeglugowego na wo­
dach polskich, doceniając gospodarcze znacze­
nie dla kraju tego najtańszego środka komuni­
kacyjnego, jakim był i jest spław i żegluga.

Niestety, walka ekonomiczna z Rzeszą Nie­
miecką oraz trzy ostatnie, lata zastoju w naszym
przemyśle i handlu postawiły wszystkie polskie
towarzystwa żeglugi parowej oraz szyperstwo
polskie na Skraju rzeczywistej nędzy.

Brak popytu na transporty wodne, wywołany
bądź przez kryzys, bądź wskutek nieskoordyno­
wanych, a Więc konkurencyjnych stawek kole­
jowych, Spowodował taką martwotę na trasie

wodnej, że niektóre towarzystwa żeglugi paro­
wej tnusiały się zlikwidować, szyprowie poczęli
na lądzie poszukiwać pracy, wyzbywając się za

byle co swoich szkut, zaś polski tabor rzeczny,
naogół nieświetny, wskutek bezruchu i braku
środków na remont i meljoracje niszczeje z dnia

ab dzień.

Zdawałoby się i nawet pewnem jest, że W
Polsce nie docenia się wogóle znaczenia żeglugi
śródlądowej, a zwłaszcza konieczności posiada­
nia własnego, nowoczesnego taboru rzecznego.

Przecież od czasu pojawienia się bandery
polskiej na śródlądowych szlakach wodnych,
sprowadzono do Polski tylko jeden nowy paro­
wiec pasażerski, wybudowany w Gdańsku. Jak
na okres lat 14, to dorobek niewielki. Pozatem

prawie wszystkie objekty pływające, sprowa­
dzone w tym okresie z zagranicy, to stare gra­
ty, przeznaczone na obczyźnie na złom, które
w Polsce udają poważne jednostki taboru rzecz­
nego.

Taka rzeczywistość nasuwa bardzo smutne

refleksje ze względu ńa oczekiwane lada dzień

ogłoszenie oddania do użytku najdłuższego w

Europie traktu wodnego: Chersoń (Odesa) —

Hamburg.
Wszak ,,Dnieprostroj" uspławił Dniepr całko­

wicie. podnosząc poziom zwierciadła wody na

rzece na trzy i pół metra ponad sławne progi
Dnieprowe, więc szkuta wysłana z ładunkiem

z Odesy spokojnie dojść może Dnieprem, Pry-
pecią, Jasiołdą, Piną, Kanałem Królewskim,
Muchawcem, Bugiem i Wisłą do Gdańska i Gdy­
ni lub przez Bydgoszcz do Hamburga czy Ber­
lina.

To przecież nie jest fantazja: to jest już na­
prawdę rzeczywistość!

,,Dnieprostroj" kosztował ciężkie rniljony do­
larów. Te pieniądze wydatkowali Amerykanie
z pewnością nie dla wzbudzenia podziwu, lecz
dla celów praktycznych, a jednym z nich, bo-

dej najważniejszym, jest połączenie morza Czar­
nego z Bałtykiem i jego portami.

Na tyni olbrzymim szlaku Hamburg—Odesa
polski odcinek mierzy około 800 kilometrów,
I czyż ten odcinek ma się stać domeną obcych
wpływów i obcej flotyll handlowej?

Czyż nie najwyższy czas przystąpić do orga­
nizowania i budowy nowoczesnej flotyli rzecz­
nej polskiej?

Nie wiem jakie są zamiary i plany Sowiecji,
dotyczące nawiązania ściślejszych stosunków

gospodarczych z Europą i czy rnandanci p, So-
kołnikowa oddadzą Polsce w dzierżawę port w

Odesie, a łińje kolejowe doń wiodące — w ad­
ministrację, ale nieodpartą rzeczywistością j,est
fakt, że z Odesy do Wrocławia i Berlina szla­
kiem wodnym, który jest ju’ż gotowy, trafić
można tylko pó p_rzez polskie wódy śródlądowe.

Czy posiadacze polskiej flotyli rzecznej liczą
się z tym faktem i czy są przygotowani na cał­
kowitą obsługę polskiego odcinka?

Nie!
Cóż tedy będzie?
Otóż czeka nas inwazja obcego taboru po­

ciągowego. Taboru zmodernizowanego, dosko­
nale odpowiadającego celowi i tak przepysznie
zorganizowanego, że gdy raz obejmie jaką pla­
cówkę, wydrzeć jej sobie już nie pozwoli.
Przyjdzie ten tabor na wody polskie i zameldu­
je się jako polskie tow. z o. o. i choć na jakiś
czas wywiesi polską flagę, to jednak zarobione

tutaj przez niego pieniądze wyjdą zagranicę, ku
zubożeniu Polski, a zbogaceniu jej wrogów. Bó
tabor ten może być tylko niemiecki, choćby go
meldował Holender, Duńczyk, Anglik, Szwed

czy Francuz jaki.
I czy można liczyć na współpracę takiego

taboru ,z afmją polską, gdyby zaistniała potrze­
ba obrony granic Polski?

Odpowiedź zbyteczna chyba.
Są już zwiastuny, że czujny sąsiad zachodni

piinie bada stan polskich wewnętrznych dróg
wodnych, Po nieudałych usiłowaniach umiędzy­
narodowienia Noteci, Kanału Bydgoskiego i dol­
nej Wisły, zorganizował on teraz szefeg wypa­
dów prasowych, ironizujących ruch i porządki
na naszych wodach.

(Dokończenie nastąpi.)
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,,Łysi na znamieniem wyższego człowieczeństwa".
W Nowym Jorku odbędzie się wkrót­

ce XX doroczny kongres klubu łysych,
obejmującego całe Stany Zjednoczone
Ameryki Północnej.

Założycielem tego niezwykłego klubu
jest Niemiec Johannes Rodemeyer, któ­
ry osiadł w Ameryce. W związku z

zbliżajcąym się kongresem przedstawi­
ciel poważnego pisma nowojorskiego
prosił założyciela klubu łysych o wy­
wiad. Rodemeyer oświadczył, co nastę­
puje:

,,Łysina jest doskonałym środkiem
przeciwko nadmierne) pobudliwości,
Wypolerowane łysiny naszych stowa­

rzyszeń świecą z niepomniejszoną siłą
naprzekór wszystkim wstrząsającym
zjawiskom na świecie i rozjaśniają na­
sze dusze aż do najtajniejszych zakąt­
ków."

Statut klubu łysych mówi: ,,Człowiek
nie należy do zwierząt, dostarczających
iutra; czupryna jest mu więc niepo­
trzebna".

Celem klubu jest odnosić się z brater-

skością do tych ludzi, którzy mają ły­
siny, będącą znamieniem wyższego czło­
wieczeństwa, znamieniem nadludzi".

Amerykanom nie można odmówić hu­
moru.

Okręt na mieliźnie.

Okręt już wtedy osiada na mieliźnie, je­
żeli spód jego zaryje się w piasek pod wo­
dą i nie może dalej płynąć. Ale parowco­
wi holenderskiemu ,,Egeran" gorzej się tra­
fiło, ho opodal Kolonji wpadl na ławicę.

a ponieważ był właśnie odpływ morza,
więc niebawem cały okręt wyłonił się z

wody, tak, że suchą nogą było można po­
dejść do niego. Naturalnie katastrofa ta
trwała tylko do przypływu morza.

Stosla wstępuje do filmu.
— Wie pan — powiada do mnie Sta­

sia — z tego fordansera, co to obiecywał
mi żeniaczkę, zrobiły się nici. Ten gał-
gan miał już cztery żony i był nawet

skazany za bigamę. Takich narzeczo­
nych, jak on to mogłabym mieć po sto
wisieć u każdego palca. No czy nie?

— Już ich tam pewnie i więcej wisiało.
— Ja go też wcale nie żałuję, bo te­

raz jadę zato do Hulaj wody.
— ; Hulajwody? Gdzież to jest?
— Och, to jest daleko, aż za morzem.

To jest tam, gdzie aktory kino nakręca­
j%.

— Hollywood!
— No, no, ja też tak mówię. Mnie tak­

że będą nakręcali, bo do tego potrzeba
tylko stać, albo się ruchać, albo całować.
Przecież tyle i ja potrafię.

— Nie wątpię. I któż to pannę Stasię
tam wysyła?

— To jest jeden fotograf, który na

ulicy łapie gości do skrzynki. Mnie tak­
że złapał i daje mi kartkę, abym sobie
fotografję odebrała. Mnie aż się w o-

czach z radości zaćmiło i pytam go, czy
jestem fotoguniczna...

— Fotogeniczna.
— A on powiada: gdyby pani dziś do

Ilulajwody pojechała, to robi pani maj-
land! Bo taka Greta Garb albo ta dru­
ga... co to się ją śpiewa na Wielkanoc...
no, jakżeż jej na imię...

— Glorja Svanson.
— O, właśnie, one już się publice opa­

trzyły i przejadły, bo to są właściwie
dwie śledzie, które nikogo więcej nie

ciągną. Pani (powiada) to jest zupełnie
nowy typ. Ja się tak zawstydziła, bo

myślaałm sobie, że może to jest co nie­
przyzwoitego. A pan wie, co to jest typ?

— Wiem. To nie jest nic złego. Ale
nie dziwię się, że panna Stasia się za­
wstydziła. Na złodzieju czapka gore.

— Proszę pana, ja się nie dam obra­
żać takiemi przezwiskami, których nie­
znana. Ale zaraz sobie pomyślałam, że

chyba ten łapiduch nie chce mnie obra­
zić, bo poco by mnie odbierał do swojej
kisty, nieprawda? A musi pan wiedzieć,
że ja przeszło pół godziny chodziłam

przed nim tam i napowrót, nim on mnie
zakręcił. Opłaciło mi się jednak, bo

przez to karjerę mam tak dobrze jak
zrobioną Pan musiał słyszeć o tem, że
kiniarze w Hulajwodzie zasługi płacą
dolarami.

— W jakim charakterze panna Stasia
tam jedzie, jako artystka czy jako po­
kojówka?

— Jako pokojówka?... Także coś! Pan

myśli, że mnie już nie stać na nic lep­
szego? Angaszuję się tylko jako artyst­
ka do salonowych ról. Piąty rok już
jak sprzątam salony u rozmaitych pań­
stwa i jeszcze bym nie wiedziała, jak się
w saląnie znajdować?

— Ależ chcąc jechać do Ameryki trze­
ba mieć paszport, wizę, pieniądze...

-- Wykaz osobisty już mam, a pasz­
port i tę fyzę to on mi wyrobi. Podróż
nic mnie nie będzie kosztowała, bo on

postara mi się o frajkartę. Tyle że aby
parę sznytków chleba z okładką wezmę

na drogę, choć i to nie potrzeba, bo co

się zje, to morze znowu ze żołądka wy-
huśta.

—I panna Stasia daje się tak bujać?
— To nie jest żadne bujanie. Zresztą

on wziął odemnie na ekspensy 120 zło­
tych. Brałby to, gdyby nie był mnie
pewien?

— Skąd panna Stasia wyciąga tyle
pieniędzy na te swoje fantazje?

— Ja już za cały przyszły rok wybra­
łam od mojej pani zasługi. Naszkaluje
się zawsze, ale wkońcu da. Proszę pa­
na, jeszcze nikt karjerey nie zrobił psim
swędem. Pan sam pisał niedawno w

Dzienniku, że dziś adukacja strasznie
dużo kosztuje.

Radzimypo każdorazowym umyciu
ra,k natrzeć imasowaćje kremem Lion, -.

jedna minuta wystarczy, by osięonać
eiastyczność ijedwabiste^ miękkość.

J. A Ś. STEMPNlEWCZ’_ POZNAM

Połów odciętych nóg i rąk w Dunaju.
Tajemnicze morderstwo nieznanej kobiety.

Od dwu dni głowi się wiedeńska po­
licja kryminalna nad wyjaśnieniem ta­
jemniczej zbrodni, popełnionej na pew­
nej młodej kobiecie.

W mule nadbrzeżnym małej wysepki
na Dunaju znaleźli rybacy odcięte ra­
mię, które wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa leżało w wodzie kilka dni,
być może cały tydzień.

Jak stwierdzono, nieznany zbrodniarz
odciął ramię niezwykle zręcznie, tak, że

nie, uszkodził ani kości, ani też mięśni.
Lekarz sądowy ustalił, że ramię należało
widocznie do jakiejś kobiety.

W dzień później znaleźli inni rybacy

dwie nogi, również odcięte bardzo zręcz­
nie od tułowia.

Wczoraj wreszcie późnym wieczorem
zaalarmowano policję wiadomością, o

nowem odkryciu. Tuż u brzegów Du­
naju, na terenie gminy Echartsau zna­
lazł pewien miejscowy wieśniak język
ludzki i wnętrzności. Wszystkie części
ciała odstawiono do Instytutu medy­
cyny sądowej. Pierwsze pytanie, jakie
się wyłoniło w toku dochodzeń, doty­
czyło miejsca, w którem dokonano
mordu. Po dłuższych dochodzeniach
ustalono, że kobietę ową zamordowano
we Wiedniu.

Jak się nazywa nieszczęśliwa, tego
nie zdołano dotąd stwierdzić. Faktem
jest, że mord popełniono na tle seksual-
nem.

Policja zbiera obecnie dane, dotyczą­
ce wszystkich kobiet, jakie w ostatnich
dniach zaginęły bez śladu. Tego same­
go środka użyto już po wyłowieniu z

Dunaju poćwiartowanych zwłok Anny
Magerl, zamordowanej przez Franciszka
Grubera.

KWESTJE POSAGOWE.
- Bardzo mi przykro, panie Dymkin, co

moje Felcie nie chce za pana iszcz zamąż;
ona chce koniecznie iszcz zamąż za pań­
skieg;o wspólnika...

- Za mego wspólnika? No to wszystko
jedno, przecież gotówka wejdzie do naszego
interesu...

Z tfiosji fomietkiej.

WAŁKA O CHLEB.
W południowej Rosji nad Donem i Ku­

baniem walka o Chleb między władzami ko-
munistycznemi i włościaństwem trwa na­
dal.

Posiew zboża w Ma!orosji zmniejszył się
o 20 proc, według zakreślonego planu, a o-

gólnie około 55 proc.

POŻAR DOMU LUDOWEGO.

Wielki pożar, jaki wybuchnął przed kil­
ku dniami w Piotrogrodzie. strawił doszczę­
tnie gmach ,,Domu Ludowego". Przyczyną
pożaru miało być krótkie spięcie.

GŁÓD W ROSJI.

Agrarna polityka Stalina doprowadziła
Rosję do szczytu beznadziejnego położenia
gospodarczego.

Głód panuje w tak ostrej formie, że ta­
kiego braku chleba nie odczuwano jeszcze
od 1921 r.

Przeciwko takiej polityce występują mi­
liony włościan. Częściowe powodzenie w

dziedzinie przemysłowej także nie wiele po­
lepszyło położenia mas robotniczych. Bun­
ty przeciwgłodowe wybuchają coraz w in­
nych miejscowościach i kto wie. czy cier­
pliwość nawet ustępliwego Rosjanina nie
wyczerpie się w końcu.

ROSJI SOWIECKIEJ ZAGRAŻA
BRAK CUKRU.

Słabe urodzaje buraków postawiły Rosję
wobec braku cukru.

Wczesne przymrozki w południowej

Rosji sprawiły, że niektóre gospodarstwa
sowieckie nie mogły dostarczyć odpowied­
niej ilości buraków. ,,Prawda" stwierdza
m. in., że część zasiewów została zniszczona

przez szkodników polnych, a również z po­
wodu złej uprawy roli zmniejszy! sie uro­
dzaj.

Przyczyną słabej dostawy buraków do
cukrowni jest bezprzykładna niedbałość w

wydobywaniu buraków. Do połowy listopa­
da zebrano z pól tylko 66,8 proc, produkcji
buraczanej, czyli 53,7 proc, ustanowionego
plonu. Z powodu braku buraków cukro­
wych plan produkcji cukrowej, spełniony
został również tylko w połowie. Zatem w

przyszłym roku obywatele sowieccy nie bę­
dą mogli pić herbaty z cukrem.

MUZEUM REWOLUCJI ŚWIATOWEJ
W MOSKWIE.

W tych dniach upłynęło dziesięć lat od
założenia ,,Muzeum rewolucji" w Moskwie.
Muzeum to stopniowo zamienia się w ,,Mu­
zeum światowej rewolucji" i składać się ma

z czterech działów: l) walka z rosyjskim
ustro.jem burżuazy.jnym i samodzierżawiem,
2) rewolucyjna likwidacja kapitalistyczne­
go systemu, 3) budownictwo socjalistyczne
i 4) walka międzynarodowego proletariatu
o komunizm.

Muzeum obejmuje około 25.000 ekspona­
tów. Oprócz tego w spec.jalnych witrynach
przechowuje się przeszło 500.000 egzempla­
rzy różnego mater,iału. Oddział fotograficz­
ny obejmuje 300.000 negatywów, 125.000
zdjęć i 640 albumów. Jest to największy
zbiór z okresu rewolucji.
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Z Kujaw Zachodnich.

3non)rocłan).
Nocny dyżur lekarski pełni w dniu 2 i 3 bm.

p. dr. Pawlak, ul. Podzamcze 3,
Nocny dyżur pełni w bież, tygodniu apteka

i.Pod Krzyżem", ul, Paderewskiego.
Publiczna biblioteka m. Inowrocławia czynna

w dni powszednie w godz. od 17 do 18, a w

soboty od 17 do 19.

Repertuar kin:
Pałac: Podwójny program: ,,Miłość wśród lo­

dów" i ,,10 minut strachu" z Flip i Flapem w

głównych rolach.

Stylowy: wielki podwójny program ,,Waterlo
Bridge" i ,,Dwaj pechowcy”,

Żołnierski: ,,W mrokach no :y".
Zebranie Pow. Kola’Związku Inwalidów od­

będzie się w Inowrocławiu w Parku Miejskim
dnia 4. bm. o godz. 16. Na porządku obrad

ważne sprawy.

Interesujące wykłady. Uniwersytet Powszech­
ny w Inowrocławiu urządza we wtorek każdego
tygodnia w szkole wydziałowej męskiej intere­
sujące wykłady z wyświetlaniem przezroczy
z podróży po Europie. Wstęp bezpłatny. Wy­
kładają profesorowie gimnazjum.

Nowy członek zarządu K. K. O . m. Inowro­
cławia. Jak się dowiadujemy, w miejsce sę­
dziego Głowackiego, który był członkiem zarzą­
du Komunalnej Kasy Oszczędności m. Inowro­
cławia, został powołany mec. Przybyszewski,
prezes rady miejskiej.

Nowy dyrektor elektrowni i gazowni. Na

opróżnione stanowisko dyrektora elektrowni
i gazowni w Inowrocławiu został zaangażowany
inż. Trompeter z Poznania.

Św, Mikołaj przybywa do Inowrocławia, Sto­
warzyszenie Pań Miłosierdzia przy parafj’i Matki

Boskiej urządza w niedzielę 4 grudnia wiecz.
wieczór dla dziatwy z oęhronki, na który przy­
bywa św. Mikołaj z podarunkami. Ponadto

dziatwa wystąpi z rozmaitemi ćwiczeniami, śpie­
wami i monologami. Również będzie urządzona
loterja fantowa. Wstęp dla dzieci 20 gr, dla do­
rosłych 40 gr, Dochód przeznaczony zostanie
na utrzymanie ochronek dla biednych dzieci.

Z życia szachistów w Inowrocławiu, W ub.

tygodniu zakończony został turniej szachowy
klasy ,,Ą", który dał następujące wyniki: Koz­
łowski 3% pkt., Lewandowski 3, Hajek l%,
Burdełak i Czerkawski po 1 punkcie. Dnia 28

listopada w lokalu ,,Apollo" odbyła się poga­
danka na temat: ,,Rady i wskazówki dla dru­
żyny szachowej", którą wygłosił prezes inż. B,
Tomaszewicz. Następnie rozegrano partję kon­
sultacyjną.

Ze zjazdu prezesów i naczelników ,,Sokoła"
w Inowrocławiu, Dnia 27 listopada odbyło się
w Sokolni w Inowrocławiu zjazd prezesów i na­
czelników ,,Sokoła". Reprezentowanych było
20 gniazd okręgu kujawskiego. W obradach

wzięli udział kapelan ks. Małecki i delegat dziel­
nicy Gładysz z Poznania. Obszerne sprawozda­
nie z działalności zarządu okręgowego zdał pre­
zes, naczelnik Radziński, skarbnik Bociek i se­
kretarz Rogalski, Okręg kujawski liczy obecnie

1078 członków, w tem 926 druhów i 132 druhny.
Przeprowadzono lustrację gniazd w Gąsawie,
Barcinie, Żninie i Szczepanowie. Po sprawo­
zdaniach prezesów poszczególnych gniazd za­
brał głos delegat dzielnicy Gładysz, który
stwierdził, że ,,Sokół" w okręgu kujawskim roz­
wija się świetnie. Przyszły zlot okręgu kujaw­
skiego postanowiono zwołać do Żnina. Wkoń-
cu poruszono sprawę dekretu o stowarzysze­
niach, budowy boiska w Inowrocławiu i inne.

Z życia chórów kościelnych przy parafji
Matki Boskiej. Dnia 27 listopada br. w Domu
Katolickim odbyło się zebranie obu chórów

kościelnych przy kościele Matki Boskiej w Ino­
wrocławiu, któremu przewodniczył prezes Wy-
boreki. Ks. patroli Ziarniak wygłosił treściwy
referat na temat ,,O Najśw. Marji Pannie w pie­
śni", poczem zatwierdzono cały szereg spraw
wewnętrzno-organizacyjnych. W dyskusji za-

brał głos również ks. radca Kubski, który za­
chęcał członków do wypełniania swych obo­
wiązków i punktualnego uczęszczania na lekcje
śpiewu i zebran:a.

Smutny koniec

niedozwolonej miłości.

18-letnia Elza Wingart, zamieszkała we wsi

Siedluchny (pow, mogileński), utrzymywała ro­
mans z Ignacym Wiese z Gębie. Wkrótce już
okazały się skutki. Strapiony tem młodzieniec

postarał się o środki zapobiegawcze. Nastąpiło
poronienie. Dziecko zostało zakopane w ogro­
dzie, Policja, dowiedziawszy się o tem, wszczę­
ła dochodzenia, które ujawniły przebieg tra­
gicznej sprawy. Dziecko odkopano i obecnie

odbędzie się sekcja zwłok, która ma ustalić,
czy dziecko urodziło się nieżywe, czy też zo­
stało zamordowane.

Złodzieje okradli pastora w Orchowie.

Przez wyłamanie krat dostali się w nocy z

27 na 28 ub. m. złodzieje do piwnicy pastora
Gustawa Gramsego w Orchowie (pow .mogileń­
ski), skąd dostali się do mieszkania i zabrawszy

109 zł gotówki i różną garderobę wartości 228
zł, zbiegli w niewiadomym kierunku. Dochodze­
nia policyjne wskazują na to, że kradzieży do­
konał pewien osobnik, który wałęsał się w

przeddzień po wsi.

Rysopis tego podejrzanego osobnika jest na­
stępujący: Wzrost 175 cm., około 30 lat, szczup­
ły, twarz pociągła, brunet, ubranie zniszczone
czarne. Ktoby spotka} podobne indywiduum,
proszony jest o doniesienie o tem policji.

Sprawę ubezpieczenia od wypadków zarefe-
rował sekretarz Ulatowski, który zachęcał ze­
branych do ubezpieczania swych nieruchomości
w ,,Europie". Na ten temat wywiązała się dy­
skusja, z której wyłonił się wniosek, domaga­
jący się od zarządu, aby poczynił odpowiednie
kroki w celu całkowitego zniesienia ustawy od­
powiedzialności cywilno-prawnej w wojewódz­
twach zachodnich.

Bardzo ożywioną dyskusję toczono nad po­
datkiem komunalnym od placów niezabudowa­
nych i nad pismem ogłoszonem w prasie przez
prezydenta miasta, ostrzegającem przed konse­
kwencjami, jakie może wywołać za wysokie po­
bieranie czynszu od mieszkań. W związku z tą
ostatnią sprawą postanowiono zwrócić się do

magistratu o wyjaśnienie.

WłaśelelelB domfiw bronią swoi egzystencji.
Pod przewodnictwem prezesa St. Głowiń­

skiego odbyło się w Inowrocławiu w sali ho­
telu ,,Basta" miesięczne zebranie Towarzystwa
Właścicieli Domów przy licznym udziale człon­
ków.

Po odczytaniu protokółu przez sekretarza

Ulatowskiego prezes odczytał okólnik, nadesła-
nf przez zarząd okręgowy z Poznania, zawiera­
jący informacje dla członków komisyj szacun­
kowych podczas wymiaru podatku dochodowe­
go i ustalaniu amortyzacji od własności nieru­
chomej. Następnie uchwalono jednogłośnie re­
zolucję, wypowiadającą się przeciwko dalszej
obniżce czynszu mieszkaniowego, powołując się
na wzrost podatków i inne względy.

Dalej podano do wiadomości, że na budowę
ochronki dla biednych dzieci na Błoniach wy­
asygnowano 25 zł, a na narzędzia strażackie
50 zł. Ponadto członkowie zostali poinformo­
wani o tem, że koszta za wywóz fekalji zostały
obniżone o 25 procent oraz że z mec. Mielcar­

kiem zawarta została umowa odnośnie obrony
prawnej. Pożatem zostało odczytane pismo z

urzędu rozjemczego, wyjaśniające, że podczas
ustalania przez rzeczoznawcę czynszu za miesz­
kanie musi by obecny właściciel domu.

Zlikwidowanie nowej szajki złodziejskiej
na Kujawach Zachodnich.

W okolicy miasta Inowrocławia jeszcze nie

zdążyła policja zlikwidować jednej szajki zło­
dziejskiej, a już na widowni ukazuje się druga,
lepiej zorganizowana. Niejaki Stanisław Janiak,
zamieszkały w Szymborzu — Nowe Osady przy­
brał sobie kompanów w osobach Felicjana
Oborkiewicza, Hieronima Borowicza, Franciszka

Kaczorowskiego, Franciszka Bednarka i Juljana
Tyma i urządzał wyprawy nocne. Zabierali oni
ze sobą furmankę, wyjeżdżali do okolicznych
wiosek i kradli, co im pod rękę wpadło.

I tak: rozbili wagon naładowany cukrem w

Mątwach i zabrali worek cukru, okradli we

Wróblach i w Kruszy gospodarzy i dokonali

cały szereg drobniejszych kradzieży. Janiak
i Borowicz zaopatrzyli się w broń, potrzebną
im do teroryzowania ofiar napaści.

Szajkę tę policja przyaresztowała i osadziła
w areszcie. Sędzia śledczy już rozpoczął do­
chodzenia. Czeka ich niezawodnie za te ,,wy­
prawy" po cudze mienie dłuższy odpoczynek
za kratami więziennemi.

Tragedia miga Kochanych.
Rodzina oblubienicy czyhała na niewygodnego konkurenta
z siekierami. - W obawie przed masakrą ścigany popełnił
samobójstwo. - Dziewczyna doznała wstrzątu nerwowego.

Jak już donosiliśmy, popełnił w Parlincu

(pow. Mogilno) samobójstwo 24-letni robotnik

Marjanowski, Śledztwo policyjne wskazywało
raczej na zabójstwo i w tym kierunku prowa­
dzone dochodzenia doprowadziły do ciekawych
rezultatów.

Marjanowski, pracując u’ rolnika Jareckiego,
zakochał się w jego córce Antoninie. Oboje
młodzi postanowili zawrzeć związek małżeński,
czemu stanowczo sprzeciwili się rodzice Jare­
ckiej oraz jej bracia, uważając małżeństwo ta­
kie za mezaljans. Mimo to zakochani spotykali
się codziennie w mieszkaniu u jednego z loka­
torów Jareckiego. Jarecki, dowiedziawszy się
o tern, postanowił krwawo zemścić się na Mar-

janowskim i w tym celu wraz z synami kilka­
krotnie urządzał nań obławę, jednak Malanow­
skiemu, którego ostrzegała Antonina Jarecka,
udawało się źawsże ujść obławy. Jarecki za-

denuncjował nawet Marjanowskiego u władz

po!icyj :iych w Mogilnie, że usiłował podpalić
jego zagrodę, by w ten sposób spowodować a,­
resztowanie niewygodnego dlań adoratora jego
córki, jednak zamiar ten spalił na panewce, gdyż
policja wobec fałszywego donosu Marjanow­
skiego nie aresztowała. Gdy przed kilku dniami
Jarecki znowu dowiedział się o tajnej schadzce

jego córki z młodym robotnikiem, uzbroił się
wraz z synami w siekierę i kosę, by doraźnie

rozprawić się z Marjanowskim.
Ten ostatni, powiadomiony o tem przez An­

toninę Jarecką, uciekł w pole, a widząc gonią­
cych go Jareckich, w obawie przed masakrą
strzałem w usta odebrał sobie życie.

Tragedja młodego robotnika wywarła na Ku­
jawach wstrząsające wrażenie. Antonina Ja­
recka doznała silnego wstrząsu nerwowego i le­
ży obłożnie chora.

GNIEW. Z Tow. Czytelni Ludowych. W

świetlicy T. C. L . w Gniewie odbyło się walne
zebranie miejscowej placówki oświatowej. Prze­
wodniczył prezes ks. dyr, Wierzchowski. Do

nowego zarządu weszli: prezes ks. dyr. Wierz-!

chowski, zastępca dr. Jakubiczka, sekretarz

prof. Thierling, zastępca Balcerówna, skarbnicz­
ka Wiesówna, bibljotekarki: Adamczykówna,
Prussówna, Siemiątkowska i Szarmachówna. Do

komisji rewizyjnej powołano pp. Nowackiego,
Szachta i Tramowskiego. Miejscowe Tow. Czy­
telni Ludowych ma własne koło amatorskie,
które dało 6 przedstawień teatralnych, posiada
świetlicę itd.

GTcgenp.
Z działalności rycerzy św. Florjana, Obywa­

telstwo grodu Sambora szczególną pieczołowi­
tością obdarza straż pożarną, którą założono u

nas przed 35 laty.
’ Od r. 1920 komendantem

straży jest p. Franciszek Fabian, prezesem zaś
od r. 1922 jest radca Kazimierz Nadolski. Straż

liczy 38 członków, którzy dniem i nocą czuwa­
ją nad dobytkiem obywatelstwa. W ciągu ostat­
nich 12 lat straż zakupiła 3 tysiące metrów wę­
ża tłoczno-gumowego, całkowite umundurowa­
nie letnie jak i zimowe. W r. 1928 wybudowano
nową wspinalnię (drewnianą wieżę do ćwiczeń)
oraz 40 szafek. Straż odbyła 5 kursów straża­
ckich, jeden oficerski oraz jeden kurs L i II.

stopnia wyszkolenia (według nowego regulami­
nu). W roku 1929 utworzony został Związek
Straży Pożarnych powiatu tczewskiego, do któ­
rego zarządu należą m. in. komendant Fabian
oraz sekretarz Golemski. W r. 1929 na wszech­
polskich zawodach strażackich w Poznaniu straż

tczewska otrzymała drugą nagrodę. Dzięki ma­
gistratowi zakupiono 3 syreny alarmowe oraz

13 aparatów alarmowych z centralą.

ODPOWIEDZI REDAKCJL
M, EL Wierzyciel żąda spłaty długu hi­

potecznego od zapisanego właściciela nieru­
chomości. Gdyby nowonabywca odmówił
zapłaty, oczywiście odpowiadałaby pani, z

tem, że miałaby pani na podstawie kon­
traktu kupna i sprzedaży regres do nowo-

nabywcy. Odmowa ze strony nowonabywcy
jest nie prawdopodobna, gdyż stanowiłaby
ona nietylko zaprzeczenia zobowiązania,
ale i tytułu własności, wypływającego z

kontraktu.

Robotnik runął
w kilkumetrową prtzepaść.

,,Nowy Kurjer” donosi z Poznania:
Podczas pracy przy nowowznoszącej się bu­

dowli (ul. Dąbrowskiego) spadł z wysokości
drugiego piętra na ziemię 29-letni robotnik Jó­
zef Nowak. Wskutek upadku z tak znacznej
wysokości doznał N. złamania prawego przed­
ramienia, ogólnych kontuzyj cielesnych oraz

wstrząsu mózgu. Pogotowie przewiozło ciężko
rannego do szpitala miejskiego.

Policjant zastrzelił

uciekającego bandytą.
W poznańskim. ,,Nowym Kurjerze” czytamy:

Z ręki posterunkowego Edmunda Kręglewskie-
go z post. Swarzędz padł trupem na miejscu
27-Ietni Piotr Zawadzki. Zawadzkiego eskorto­
wał do aresztu post. Kręglęwski, jednakowoż
w drodze usiłował Z. zbiec. Posterunkowy od­
dał do Zawadzkiego strzał, który go ugodził
w głowę, powodując śmierć na miejscu. Zabity
aresztant był poszukiwanym przez sądy bandy­
tą, podejrzanym o dokonanie kilku napadów
rabunkowych.

Znowu jeden upozorowany

napad rabunkowy.
Świecie. W sprawie napadu rabunkowego

na osobie Delewskiego Franciszka i pasierba
jego Holca Leona z W. Komorska (powiat
świecki) dochodzenia wykazały, że Holc napad
ten upozorował i sam osobiście odebrał Delew-
skiemu gotówkę w kwocie 5.000 zł, którą ode­
brała mu później (ego żona, Holc i żona jego
przyznali się do czynu, żona Holca jednak nie
chce zdradzić miejsca ukrycia zabranej go­
tówki, ponieważ jak twierdzi, ma jakieś pre­
tensje do jej ojczyma Delewskiego. Holc znaj,
duje się nadal w areszcie śledczym, żona jego
zaś została zwolniona, ponieważ ma w domu
kilka tygodni Uczące dziecko, które karmi.1

Samobójstwo oficera.

W Lesznie pozbawił się życia kapitan dypl.
Izdebski,

Przyczyny tragicznego kroku dotychczas nie
ustalono.

gęfiźco, pora. Jfffogifiio.

Jarmark. W czwartek, dnia 7 grudnia od­
będzie się jarmark ogólny. Spęd bydła racico­
wego dozwolony.

Nowy wójL Na miejsce p. A, Szrauta z

Gozdonina został zamianowany em. asesor sta­
rostwa p. Edm. Boesche ze Strzelna komisarycz­
nym wójtem na obwód gębicki. Zdanie urzędu
przez zast. wójta Draheima odbyło się w dniu
28 ub. m.

Targi. Obywatelom m, Gębie i okolicy przy­
pomina się, źe wznowione zostały targi miej­
skie. Targi odbywają się w środy każdego ty­
godnia.

Echa zajść we Wrześni.
Sąd skazał członków O. W. P. na karę grzywny.

Z Gniezna donosi ,,Nowy Kurjer":
W dniu 2 maja br. podczas uroczystości ku

uczczeniu pamiątki rocznicy bitwy pod Sokoła­
mi zdarzył się we Wrześni niżej opisany incy­
dent:

Krótko przed wyruszeniem pochodu pod pom­
nik, doszedł do kierownika powiatowego O. W.

P. porządkowy Kubiak i oświadczył mu, iż bur­
mistrz nie życzy sobie, by członkowie Obozu
szli z mieczykami na czele. To samo oświad­
czył im komendant posterunku P. P ., dodając,
że w przeciwnym razie nie zezwoli im na udział
w pochodzie. Gdy pochód zbliżył się do magi­
stratu, policja odcięła członków OWP. od reszty
pochodu, aresztując przytem niosących mie­
czyki chrobrowskie członków. Powstało zamie­
szanie i wszystkie stowarzyszenia zatrzymały
się na ulicy, kontynuując pochód (ale już od-

rębny) dopiero po półgodzinnej przerwie.
W związku z powyższem zajściem 4 człon­

ków placówki, a mianowicie Józef Sierszulski,
Jań Pawlak, Stefan Fischer i Marjan Kaliszew­
ski odpowiadali w dniu 28 czerwca br. przed
sądem grodzkim we Wrześni, jednakże od za­
rzuconego im w akcie oskarżenia czynu zostali
uwolnieni. Od wyroku tego wniósł prokurator
apelację, w rezultacie czego sprawa ta znalazła

się obecnie na wokandzie sądu okręgowego w

Gnieźnie.

Sąd uchylił wyrok pierwszej instancji i ska­
zał wszystkich oskarżonych z par. 116 kk. po
100 zł grzywny a za udział w pochodzie bez
zezwolenia po 50 zł grzywny, oraz na pono­
szenie kosztów sądowych w wysokości 30 zł.
Na mocy amnestji kara została oskarżonym da­
rowana.
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Grudziądz.
Apteka dyżurna: ,,Pod Lwem", ul, Pańska 19,

telefon 40.
Kino Apollo: ,,Żar miłości" i ,,Porucznik

Armand".
Kino Gryf: ,,Sierżant X" z Możżuchinem w

roli głównej. \
Kino Orzeł: ,,Orli szczyt".

Repertuar Teatru Miejskiego.
Sobota 3 bm. o godz. 4 po poł. ,,Jim i Jill"

komedja muzyczna. O godz. 8,45 wieczorem

,,Marjetta" operetka.
Niedziela 4 bm. o godz. 3 po poł. ,,Święty

Mikołaj u dzieci" - bajka. Występ zanego te­
atru’ dla dzieci Tymoteusza Ortyma z War­
szawy.

Obchód powstania listopadowego. Młodzież

gimnazjum matematyczno - przyrodniczego urzą­
dziła w Teatrze Miejskim dwa występy teatral­
ne ku uczczeniu nocy listopadowej. Niestety
publiczność nie dopisała. Odegrano ,,Młody las".

Prelekcję wygłosił prof. Kuźniar. Obie wieczor­
nice przyniosły gimnazjum chlubę.

Dożywianie dzieci. Komitet niesienia pomocy
bezrobotnym wyłonił specjalną sekcję, która
uruchomiła dożywianie biednych dziecj tąk
szkolnych jak i pozaszkolnych. Chodzi tu głów­
nie o dzieci bezrobotnych. Dzieci otrzymują
śniadania, na które składa się kubek kawy z

mlekiem i 2 bułki wzgL chleb, Z akcji tej ko­
rzysta 2800 dzieci bezrobotnych. Akcja ta zo­
stała przyjęta przez bezrobotnych z uznaniem.

Zebranie ogrodnicze odbędzie się w niedzie­
lę 4 bm. o godz. 11 przed poł. w lokalu T-wa

Upiększenia Miasta ną Górze Zamkowej w Gru­
dziądzu. Wykładać będzie prof. Łozińskiz na

temat: ,,Wrażliwość i ruch roślin". Ponadto o

sprawach ogrodniczych złoży informacje insp.
Wodwud.

Zebranie Zrzeszenia Rodaków z Warmji, Ma­
zur i Ziemi Malborskiej odbędzie się w niedzie­
lę 4 bm. o godz. 18 w restauracji Teatru Miej­
skiego. Na porządku obrad wykład p. Nowi­
ckiego.

Pożar powstał w zabudowaniach gospodar­
skich rolnika Roberta Pischkera w Nowejwsi
pod Grudziądzem. Pastwą płomieni pad!a ol­
brzymia stodoła z maszynami rolniczemi warto­
ści 5.500 zł. Zachodzi prawdopodobieństwo, iż

pożar powstał przez zbrodnicze pod,palenie.

Z sali wykładowe! Ch. U. R.

W ub. wtorek odbyła się szósta w tym sezo­
nie akademja. Zagaił ją wiceprezes insp Wod­
wud. Kilka pięknych utworów odśpiewał chór

męski ,,Echo" pod batutą p. Malinowskiego. P .

Kucińska zadeklamowała ,,List z Sybiru", W

zastępstwie wygłosił wykład prezes Nowicki na

temat: ,,Wyspiański a powstanie listopadowe".
Do Bożego Narodzenia co tydzień we wtorki

odbywać się będą akademje o godz. 19,30, w

środy o godz. 19,30, zaś w salce Ch. Z. ,Z, od­
bywa się kurs chrześcijańskich nauk społecz­
nych. W poniedziałki w tymże lokalu zbiera

się młodzież, zrzeszona w Chrzęść. Zw. Młodzie­
ży Pracującej ,,Odrodzenie".

Unieważnienie wyborów
do sejmiku wojewódzkiego.

Wojewódzki Sąd Administracyjny w Toruniu

na rozprawie jawnej, odbytej w dniu 30 listo­
pada, unieważnił wybór na członków Sejmiku
Wojewódzkiego, dokonany w swoim czasie

przez radę miejską w Grudziądzu, która m. in.

wybrała po raz pierwszy od istnienia niepodle­
głości Polski — Niemca Dudaja.

Unieważnienie wyborów nastąpiło z powodu
naruszenia prze,pisów obowiązujących przy do­
konaniu wyboru i spraw zasadniczych.

Bandyta przed sadem.
Echa tragicznej śmierci śp. Michała Kiepury.

Przed sądem okręgowym odbyła się rozpra­
wa przeciwko niej. Nodze i Łazie, którzy w ma­
ju ub. roku dokonali zamachu na szosie pod
Grudziądzem w celach rabunkowych. Zamachu
dokonano w ten sposób, iż przeciągnięto drut
od drzewa do drzewa ponad szosą w celu za­
trzymania jadących samochodów. Ofiarą zama­
chu padł jadący na motocyklu znany sportsmen
Michał Kiepura, który skutkiem tego doznał
złamania kręgosłupu i poniósł śmierć na miejscu.

Sąd po całodziennej rozprawie uznał win­
nym zabójstwa Nogę i skazał go na 3 lata cięż­
kiego więzienia. Łasa uwolniono, Zaznaczyć na­
leży, iż śp. Michał Kiepura był krewnym zna­
nego śpiewaka polskiego Jana Kiepury.

Słuszne uwagi dyrekcji Teatru Miejskiego
pod adresem publiczności.

Na wieczornem przedstawieniu ,,Wesela"
zdarzyło się, że pewne osoby kupowały bilety
jeszcze o godzinie 8,50, jakkolwiek przedsta­
wienie rozpoczęło się punktualnie o godz. 8,15,
t. zn. o czasie wyznaczonym dokładnie na afi­
szach i we wzmiankach. W rezultacie większa
część pierwszego aktu minęła przy trzaskaniu

drzwiami, głośnem szukaniu miejsc, wstawaniu

itp. Celem uniknięcia podobnych usterek w

przyszłości, administracja Teatru Miejskiego ko­
munikuje, że każde przedstawienie rozpoczyna
się punktualnie o czasie, wyznaczonym dokład­
nie w afiszach i we wzmiankach. W momencie

podnoszenia kurtyny drzwi wiodące na parter
zostają bezwzględnie zamknięte, a osoby spóź­
niające się będą wpuszczone tylko na balkon.

Powyższe zarządzenie stosowane będzie z całą
skrupulatnością do wszystkich spóźniających się,
bez różnicy wieku i stanowiska. Z przykrością
musimy stwierdzić, że pewna część publiczno­
ści grudziądzkiej jest ogromnie niepunktualna
i w sposób wysoce niegrzeczny lekceważy sobie

zarządzenia administracji teatru.

Wreszcie komunikujemy, że o ile zdarzy się
jeszcze raz, że ktoś, posiadający bilet np. do

rzędu 15, zajmie miejsce w rzędzie np. 9, zo­
stanie bez pardonu z teatru wyproszony bez

zwrotu kosztów biletu.
Pozatem zdarzyło się raz — było to na ko-

medji muzycznej ,,Jim i Jill" — że około 100
osób odeszło wieczorem od kasy z powodu bra­
ku żądanych przez nich miejsc, przeważnie naj­
tańszych względnie wogóle z powodu braku
biletów. Otóż wyjaśniamy, że wszystkie miej­
sca, począwszy od łóż, a skończywszy na sto­
jących, sprzedajemy tylko w ściśle ograniczonej
ilości. Kto zatem chce wybrać sobie miejsce,
a w niejednym wypadku — zwłaszcza na ope­
retki, cieszące się zazwyczaj rekordowem po­
wodzeniem — wogóle dostać się do teatru, wi­
nien wykupić sobie bilet w przedsprzedaży.
Przedsprzedaż biletów odbywa się tylko w gma­
chu teatru (telefon 756) na trzy dni przed przed­
stawieniem, od godz. 10—13 i 16—20, a w dzień

przedstawienia od godz. 10 bez przerwy.

Toruń.
Nocy dyżur apteczny pełni do środy włącz­

nie apteka ,,Centralna", ul. Chełmińska.

Program w kinach;
Lux: ,,Jasnowłosy sen".
Mars: ,,Ostatnia noc kawalera".
Światowid i Pałace: ,,Mata Hań".
Corso: ,,Maska Chińczyka".

TEATR POLSKI.
W piątek ,,Noc listopadowa" — ,,Sędziowie".
W sobotę ,,Bajki".
Kupcom pod rozwagę. Aby umożliwić kup­

com należyte oświetlanie okien wystawowych
w okresie przedświątecznym, zarząd elektrowni

i gazowni postanowi! udzielić zniżki na prąd,
zużyty w czasie od 7 do 26 grudnia br. w wy­
sokości 40%, czyli że za każdą kwg. prądu w

tym czasie zużytą obliczać będzie tylko 36 gro­
szy, jednakże pod warunkiem, że wystawy będą
oświetlane do godz. 22. Ze zniżki tej korzystać
mogą także ci, którzy korzystają z ryczałtu. Za­
interesowani, którzy mają zamiar korzystać z

tej zniżki, winni nadesłać zgłoszenia na piśmie
lub ustnie do biura Tow. Kupców Chrześcijań­
skich, Żeglarska l, najpóźniej do dnia 5 bm.,
gdzie udziela się ewentualnych wyjaśnień.

IwBHełaszoww roli.

korporacje miasta Torunia o 700-Sedu srodu.
Korporacje miejskie powzięły uchwałę na­

stępującej treści:

,,Dnia 28 grudnia 1233 r, został nadany mia­
stu Toruniowi przywilej z prawem lokacji i ad­
ministracji samodzielnej, który stanowi początek
jego rozwoju jako miasto.

Rok 1233 stanowi zatem właściwą chwilę, od

której rozpoczynają się bogate dzieje tego mia­
sta, a siedemsetna jego rocznica przypada w

r. 1933.
Miasto Toruń o bogatej przeszłości histo­

rycznej i kulturalnej, stolicą województwa po­
morskiego, postanawia uczcić w sposób godny
pamięć o swych siedmiu stuleciach w r. 1933
i dlatego ustanawia cały rok ten jako jubileu­
szowy.

Równocześnie uchwala się zwrócić do pol­
skich zrzeszeń społecznych, kulturalnych i spor­
towych z prośbą, aby odbyły one swe zebrania
doroczne w ciągu roku jubileuszowego".

Wobec powyższej uchwały poszczególne za­
rządy Związków towarzystw w całym kraju ser­
decznie są proszone, by wrazie odbycia swego
zebrania dorocznego w Toruniu możliwie wcze­
śnie nadesłały zgłoszenia do wiceprezydenta
Bały w ratuszu.

MMKawOT ’C.- w .J)’ -a. W.W.

Najdogodniejszą porą — według naszego zda­
nia — są miesiące czerwiec, lipiec, sierpień
i wrzesień.

DĘBOWA ŁĄKA, pow. wąbrzeski. Tajemni­
czy trop. We własnej zagrodzie znaleziony zo­
stał emerytowany Glaw Ernest, lat około 70.

Zgon denata nastąpił prawdopodobnie przed o-

koło 10 dniami. Przyczyny śmierci narazie nie
ustalono. Przypuszczalnie zachodzi zabójstwo.

Wypadek umysłowo chcrego.
Poznań, 1. 12 . (teł. wł.). Z mieszkania:

Iii-go piętra przy ul. Przemysłowej 40 wy­
pad! wczoraj w południe umysłowo chory
Marjan Ikierski. Pogotowie odwiozło go w

stanie groźnym do szpitala.
w-——o

Kurs alkohołogji.
Państw, szkoła higjeny w Warsza­

wie organizuje w oząsie od 12-17 gru­
dnia kurs alkohołogji przeznaczony
głównie dla działaczy społecznych i na­
uczycielstwa, Wykłady odbywać się hę-
dą codziennie od godz. 9—1 i od 16-19.
Kurs jest bezpłatny. Wpisowe wynosi
5 zł. Zapisy na kurs przyjmuje i infor­
macyj udziela sekretarjat Państw. Szko­
ły Higjeny, Warszawa, ul. Chocimska
nr. 24.

Dział społeczny.
Ważne dla ubezpieczonych

w niemieckich Kasach Brackich.

Ubezpieczalnia Krajowa w Poznaniu po­
daj e do wiadomości byłym członkom nie­
mieckich kas brackich, że pomiędzy Spół­
ka Bracką w Tarnowskich Górach i Brac­
twem Gómłczem Raeszy Niemieckiej
(Reichsknappschaft) została zawarta nowa

umowa, na podstawie której nie należy
płacić zaległych do 31 grudnia 1932 r. u-

znaniówek do niemieckich kas brackich.
Bliższe szczegóły nowej umowy zostaną
podane do wiadomości w najbliższym cza­
sie.

_

Odpowiedzi redakcji.
B. S, Rozporządzenie Prezydenta,

Rzplitej z 23 sierpnia 1932 o zapobiega­
niu skutkom trudności płatniczych w

rolnictwie (Dz. U . nr . 72 poz. 652) pozwa­
la na odroczenie pewnych wypłat tylko
po odpowiednim wyroku sądowym.
Wniosek należy złożyć w sądzie okręgo­
wym łub grodzkim, w którym nieru­
chomość ma urządzoną hipotekę. Spra­
wę omówimy obszernie w osobnym ar­
tykule.

ZMARŁŁ

Ś. p. Józef Weiwera, lat 56, w Toruniu.
Ś. p. Józef Kozielski, mistrz malarski,

’w Toruniu.
Ś. p. ks. dr. Łucjan Watta-Skrzydlewski,

w Ocieszynie.
Ś. p. Feliks Napiórkowski, w Toruniu.
Ś. p. Michał Drzymalski, b. obw. mistrz

kowalski, lat 88, w Toruniu.
Ś. p . Rozalja z Patschullów Kurrowa,

lat 81, w Obłużu.
Ś. p . Michał Bednarz, st. ogniomistrz

4 p. a. l,, w Inowrocławiu.
Ś. p, Antoni Sikorski, księgarz w

Gietrzwałdzie (Warmja), lat 77.

Ś. p. Bernard Hoffmann, lat 80, w

Poznaniu.
Ś, p. Janina z Drak-Drohiottów Kozu-

bowska, żona porucznika 60 pp. w Ostro­
wie Wlkp.

Ś. p . Jadwiga z G!azików’ Jaszkow-

ska, lat .41, w Kościerzynie.

Spis jarmarków
w noacBsacącwf ^rraeSaiiui 1032 r.

Znaczenie skórtów: o - ogólny; k — koński,
b — bydlęcy, św — na świnie.

W WOJEWÓDZTWIE POZNAŃSKIEM:
2 grudnia 1932 r.s Pleszew k b, Rydzyna o.

6 grudnia 1932 T.i Barcin k b, Budzyń o,
Bydgoszcz k b, Czempiń o, Dolsk o, Jaraczew o,
Kaszczor o, Kobylin o, Koźmin k b, Krobia k b,
Kruszwica inwentarz żywy, Mielżyn o, Mieści­
sko o, Oborniki o, Osieczna o, Strzelno k b,
Szamocin k b, Trzemeszno o, Wielichowo o,

Zduny o.

7 grudnia 1932 r.: Bojanowo o, Dobrzyca k h,
Gębice o, Gołańcz o, Inowrocław k b, Muro­
wana Goślina k b, Rogowo o, Śmigiel o, Wit­
kowo o.

9 grudnia 1932 r.s Mieszków o, Raszków o.

13 grudnia 1932 r.s Chodzież inwentarz żywy,
Czarnków o, Dąbrowa Biskupia o, Kobylagóra o,

Książ inwentarz żywy, Łobżenica o, Międzychód
ogólny, Miksztat o, Mogilno o, Rakoniewice o,
środa k b, Września o, Żerków o.

14 grudnia 1932 r,: Borek o, Dubin o, Gniezno
k b, Grabów o, Nowemiasto n. W. o, Rawicz o,

Szamotuły k b, Szubin k b, Wieleń o.

15 grudnia 1932 r.: Duszniki o, Janowiec o,
Kórnik o, Kościan o, Nowawieś Wielka o,

Opalenica o, Ostrów targi gwiazdkowe, Pniewy
k b, Skoki o, Ujście o, Wronki o, Wyrzysk o.

16 grudnia 1932 r.: Bralin o.

19 grudnia 1932 r.: Ostrów targi gwiazdkowe.
20 grudnia 1932 r.: Białośliwie o, Grodzisk

k b św, Kłecko k b, Kostrzyn o, Krotoszyn k b,
Mrocza o, Rogoźno o, )holsztyn o, Zbąszyń o.

21 grudnia 1932 r,: Jarocin k b, Leszno o,

Ryczywół o, Śrem o, Wysoka o.

22 grudnia 1932 r.: Ostrów targi gwiazdkowe,
Powidz o.

29 giudnia 1932 r.: Gostyń o.

W WOJEWÓDZTWIE POMORSKIEM:

2 grudnia 1932 r.: Grudziądz k b, Lidz­
bark k b.

3 grudnia 1932 r.: Chełmno k b.
5 grudnia 1932 r.s Świec:e k b.
6 grudnia 1932 r.t Kościerzyna k b św, Skar­

szewy św, Skórcz k b, Wąbrzeźno k b.

7 grudnia 1932 r.: Łasin, pow. Grudziądz
kbkr.

13 grudnia 1932 r,s Czersk, pow. Chojnice
k b kr, Działdowo k b, Jabłonowo pow. Brodni­
ca k b kr, Więcbork gwiazdkowy.

14 grudnia 1932 r.: Kartuzy k b kr, Nowe­
miasto pow. Lubawa k b kr, Stara Kiszewa pow.
Kościerzyna św, Starogard k b kr.

15 grudnia 1932 r.: Łąkorz pow. Lubawa k b
kr, Radzyń pow. Grudziądz k b, Szemud pow.
Morski k b kr, Toruń k b, Wejherowo pow.
Morski k b.

16 grudnia 1932 T.i Grudziądz k b,
20 grudnia 1932 r,; Borzyszkowy pow, Choj­

nice k b kr Bukowiec pow, Świecie k b kr.

21 grudnia 1932 r.: Cekcyn pow. Tuchola k b,
Puck pow. Morski k b kr.

22 grudnia 1932 r.: Nowe p. Świecie k b kr,
Toruń k b, Wejherowo powiat Morski k b kr.

NA TERENIE W. M . GDAŃSKA:
Gdaósk-AItschottland: co środę i sobotę

targi na prosięta i warchlaki.

8 grudnia 1932 r.: Oliwa k b św,
21 grudnia 1932 t.s Stangenwalde k b św kozi

i owczy.

Kryjówka złodziejska na cmentarzu tucholskim

Policji udało lię unieszkodliwić groźna szajkę włamywaczy
Komenda powiatowa policji w Tucholi zlik­

widowała w ostatnich dniach szajkę wła­
mywaczy, która prawie od roku grasowała na

terenie Tucholi. Hersztem tej szajki był Piecz­
ka, z zawodu destylator, członkami zaś Hoff­
man Leon, Woźniak Antoni, Ebertowski Leon
i Szmidtowa Franciszka, wszyscy z Tucholi.

Szajka ta dokonała ostatnio 11 kradzieży z wła­
maniem do mieszkań prywatnych i do niektó­
rych urzędów, zabierając gotówkę, bieliznę, apa­
raty fotograficzne, instrumenty muzyczne oraz

iąne przedmioty. Mimo prowadzonych ener­
gicznych dochodzeń, nie zdołano przez długi
czas wpaść na ślad tej szajki, gdyż była ona do­
brze zorganizowana, a skradziony łup przecho­
w(ywali poszczególni członkowie szajki nie w ich

mieszkaniach, lecz w różnych melinach, każdo- "

razowo w innem miejscu.
Dopiero postawienie głębszego wywiadu k

i długotrwała obserwacja doprowadziła do uję- S
cia wszystkich jej członków. Ostatnio zauważo­
no, iż szajka ta urządziła sobie kryjówkę na J

przechowanie skradzionego łupu w pewnym C

grobowcu na cmentarzu w Tucholi. Grobowiec ls
ten posiadał ruchomą płytę, a w nim wykopana
była jama głębokości 1 mtr, Tam też odnale­
ziono szereg rozmaitych przedmiotów, pocho­
dzących z ostatnich kradzieży. Przytrzymani,
którzy przyznali się do tych kradzieży, zostali k

odstawieni do sądu grodzkiego w Tucholi, któ-

ry zawiesił nad, nimi areszt śledczy.
j.B
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Kino Krisiai
Początekog.7i0.
wsobotęo5,7i9,
w niedzielę od 3,20 .

Passepartout i bilety
bezpłatne nieważne.

,DZIENNIK BYDGOSKI", sobota, dnia 3 grudnia 1932 r. Nr. 279. --

Dziś, piątek, uroczysta premiera!
Pierwszy monumentalny dźwiękowiec polski,
który zachwyca Polskę i podbije świat. Cudowrty
romans miłości i poświęcenia, pełen subtelne:

poezji i gorącej namiętności, na tle najpiękniej­
szych i najbardziej bohaterskich momentów

naszej historji. Miłość Wielkiego Księcia
Konstantego i Joanny Grudzińskiej pod ty lut

W rolach głównych :

Jadwiga SmosarsRa
Stefan Jaracz Józef Węgrzyn
A. Zelwerowicz St. Gruszczyński

Jeden porywający kon­
cert wspaniałej wystawy
zdumiewającej gry, u-

pojnej muzyki, frapują­
cego tła - niezrównany
w potędze oryginalności
i bogactwie! Frapujące
sceny zbiorowe! (28284

Nadprogram s

Hainow. Tyo. Fosa U
Trocki w Pompei!

W step Gigu!
1 inne ciekawe zdjęcia!

ffiromfca
Bydgoszcz, dnia 2 grudnia 1932 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Pauliny.
Jutro: Franciszka Ksaw.
Wschód słońca o godzinie 7,49.
Zachód słońca o godzinie 15,50.

Stan pogody.
Po bardzo mglistym poranku w ciągu

dnia rozpogodzenie.
Temperatura w Bydgoszczy do 6 stopni,

Słabe wiatry pogodniowe.

—Os

dzisiejszy
o godz. 10

- S
wczoraj!

DYŻURY APTEK:
Od 28. XI. - 4. XII .:

Apteka na Bielawach, ul. Chodkiewicza
nr. 22, tel. 1467;

Apteka pod Łabędziem, ul, Gdańska 5,
tel. 204;

Apteka Staromiejska, ul. Długa nr. 39,
tel. 300 .

___

..

Muzeum Miejskie przy Starym Ryn­
ku, otwarte codziennie od 10—16, w nie­
dziele i święta od 11—14 . Obecnie w

Muzeum wystawa zbiorowa kolekcyj
prac malarskich wybitnych artystów
niestowarzyszonych.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś na afiszu ostatni raz w sezonie !
sztuka historyczna ,,OBRONA CZĘSTOCHO­
WY". Ceny miejsc o 50 proc, zniżone (od
20grdo2zł). j

W sobotę ukaże się również ostatni raz

niezmiernie ciekawa, pełna życia, treści i
barwy komedja L, II, Morstina ,,DZIKA
PSZCZOŁA". Rzecz ta pomimo konfliktu
dramatycznego dwu serc kobiecych promie­
niuje pogodą, słońcem i humorem.

W niedzielę po południu o godz. 4-ei po
cenach zniżonych zawsze atrakcyjna, pory­
wająca swą werwą młodzieńczą, urocza o-

peretka współczesna ,,JIM I JILL" w pre­
miowej, doskonałej obsadzie; wieczorem ar­
cydzieło St. Wyspiańskiego ,,WESELE",
którego dotychczasowe spektakle odbyły
się przy Wysprzedanej do ostatniego miej­
sca widowni. Postać Czepca znalazła w

dyr. Stornie idealnego odtwórcę.
,,KUBUŚ BOHATER" przepiękna bajka

dla grzecznych dzieci, okraszona muzyką,
śpiewami i tańcami ukaże się w najbliższy
czwartek, dnia 8 bm. o godz. 4-ej po poł.
po cenach najniższych.

= Nasz tygodniowy ==­
dodatek powieściowy
w układzie książkowym z powieścią
,,BARCZATKA14 Aliny Prus-Krzemińskiej
z przyczyn technicznych w związku
Z przygotowaniem naszego wydania
jubileuszowego ukaże się dopiero
w przyszłym tygodniu t. j. w piątek,
dnia 9 grudnia rb. na co zwracamy uwagę.

— Z listy adwokatów. Na listę adwo­
katów Sądu Apelacyjnego w Poznaniu
zostali wpisani: adw. Mikołaj Lipiński
w Bydgoszczy, adw. Kajetan Bojarski i
adw. Leopold Szajna w Poznaniu.

- Zarząd Koła Rodzicielskiego przy pań-
stwowem gimnazjum klasy cznem podaje do wia­
domości, że zapowiedziany na piątek, dnia 2.
bm. odczyt ks. Bronisława Mullera nie odbędzie
się z powodu choroby prelegenta. W swoim
czasie nastsj)i ponowne ogłoszenie odczytu.

— Technicy dentystyczni! W dniu

3 grudnia br. odbędzie się zebranie
Związku naszego w lokalu hotelu ,,Wik-
torja." przy ul Dworco-wej o godz. 8
wiecz. ,Ze względu na ważność obrad,
obecność każdego członka konieczna.

Z Rady miejskiej.
Wybór Sconńp szacunkowej Dodatku dochodowego.-Skargi
mieszkańców ulicy Gołębiej. - Węgiel dla bezrobotnych
od soboty. - Dyskusja nad niewypieczonym Chlebem dla

bezrobotnych. - Jeszcze raz sprawa baraków. - Ko­
nieczność pomocy bezrobotnym.
Bydgoszcz, 1 grudnia.

Mimo spóźnionej pory roku, sezon ogór­
kowy wszędzie jeszcze da.le się we znaki.
Nawet w Radzie Miejskiej brak namiętnych
dyskusyj, poprostu emocji, która pozwala­
łaby wyjść ź ogólnej, apatji, w jakiej toczy
się obecnie życie naszego społeczeństwa.

Na wczorajszem posiedzeniu Racły Miej­
skiej porządek dzienny obejmował tylko
trzy punkty. Całe posiedzenie trwało go­
dzinę i kwadrans. Prezydent miasta był
nieobecny, gdyż żegnano go wczoraj uro-czy­

ście w Gnieźnie.
Nasamprzód d-okonano wyboru uzupeł­

niającego trzech członków do Rady Komu­
nalnej Kasy Oszczędności miasta Bydgosz-

- czy. Wybrano oonownie radnych Fausty-
’ niaka i Pawłowskiego, na miejsce zaś nie­

mieckiego radnego Iłehbeina wszedł Polak
p, Deja (z klubu B. B.)

; Następnie dokonano wyboru sześciu
- członków i tyluż zastępców do Komisji Sza­

cunkowej podatku dochodowego, zamiesz­
kałych po prawej stronie Brdy na prze-

i ciąg trzech łat. W skład tej komisji weszli
pp.: Fr. Soliński, Edmund Matecki, adwo­
kat Spitzer, Wł. Jabłoński, Jakubowski,
mistrz krawiecki i kupiec Giełda. Jako za­
stępcy: pp. Marmurowi cz, dr. Włodarczyk,
Jakób Hechlłński, ogrodniczy S-chróder, Le-
wandowicz i T!aczała,

W skład Komisji Szacunkowej podatku
dociiodowego po lewej stronie Brdy weszli

i pp. dr. Kantak, Trzebiatowski, Kurdelski,
: Br. Zamiara, inż. Mieczkowski i rzeźnik

Wł. Szulc. Jako zastępcy pp,: Kotlęga, dro-
gerzystą, Budzyński, mistrz fryzjerski, ad­
wokat Gramatowśki, inż. Karol Weber,
Marciniak i kupiec Szczepaniak.

Uchwalono udzielić 1000 złoty-ch subw_en­
cji na ,wydanie regionalnego kwartalnika
naukowego z tem, że w bieżącym roku bud­
żetowym wyjdą z pomocą tej subwencji dwa
numery kwartalnika.

Przy,jęło również wniosek nagły w spra­
wie korzystnej zmia.ny warunków zacią­
gnięte.j w latacli 1926.-27 pożyczki z mini­
sterstwa robót publicznych w wysokości

i 300,000 złotych. Ną skutek starań prezy-
’ dcnta miasta udało się uzyskać dogodntej-
i sze warunki i niższe oprocentowanie.

Pozatem prezes Rady Miejskiej p, Beyer! odczytał szereg wniosków obywatelstwa,
! głównie doty’czących zaopatrzenia bezrobot-
I nyęh w dacii nad głową i żywność,
i M, in. znalazła się petyc,ja mieszkańców
’

byłej ulicy Gołębiej - - dziś ul. im. Żwirki
i która zupełnie pozbawioną jest oświetle-
! nia i jest niewybrukowana. Wniosek ten
J rozpatrzony będzie przy uchwaleniu budże-
: tu.

Rada Miejska wysłuchała również cal?,’
szereg skarg złożonych na piśmie przez bez-

- robotnych. Bieda-cy ci żalili się głównie na

. niemożliwość dalszego ,,mieszkania" w sza­
łasach, na zajmowanie baraków przez lu-

i dzi, który mają pracę i dobre zarobki, na

niedóśtarczóny dotąd węgiel a przede-
- wszystkiem na wręcz niemożliwy do spoży­

cia chleb, wydany dla bezrobotnych.
i Radca Podoski wyjaśnił, iż węgiel zacz-

li"e się wydawać, począwszy już od soboty.
I’ Co do budowy nowego baraku, to w naj­

bliższe! przyszłości oddany zostanie do u-

żytku. gdyż już cało urządzenie wewnętrz-

Franeiszek Kałuża

zasłużony dyrektor biur Izby Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy,

który pracuje w instytucji rej nieprzerwa­nie przez 32 lata od roku 1900, przyczynia­
ją,c się w wielkiej mierze wspólnie z ko
misarzem Izby ś. p, radcą Melchibrem
Wierzbickim do szybkiego spolszczenia te,j
in’stytucji z chwilą przejęcia przez władze
polskie. Pod jego kierownictwem już za
-czasów niemieckich wyszedł cały zastęp
:lzielnych polskich urzędników, którzy zaj­
mują dzisiaj poważne stanowiska w wie
kich przedsiębiorstwach przemysłowych
urzędach.

KłSłltśMTS litb!lBRSZaW
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,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"
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Z okazji zbliżającego się jubileuszu pisma naszego obcięlibyśmy
a młodzieży naszych CzySeSnikósw sprawić jakąś niespodziankę. Prze­
rzuca!, śmy najrozmaitsze pomysły, wreszcie wpadliśmy na jeden, który
właściwie wprost się narzuca.

Nasza maszyna rotacyjna połknie przy druku jubileuszowego
numeru w zawrotnym tempie potworne masy papieru, który w formie

pasa szerokości 126 centymetrów wchodzi z wałka (rolki) do maszyny
a wychodzi z niej jako gotowe już 64-stronne numery. Jubileuszowy
numer ,,!dziennika Bydgoskiego" wydajemy w nakładzie 39099 egzempl.

Oto wszystko. A teraz młodzieży, zabierz sią do rachunku i od­
powiedz na pytanie s

1. Jak daleko sięgnąłby tor, szerokości 126 centymetrów, ułożony
z rozwiniętych rolek papieru, zużytego na druk 59099 egzem­
plarzy jubileuszowego numeru.

2. Jaką połać kraju zakrylibyśmy, gdybyśmy poszczególne arkusze

całego nakładu (rozmiary arkusza równają sią dzisiejszemu)
ułożyli obok siebie.

Zadanie trudne ale a wdzięczne. Za trafne rozwiązania caiagł
zadania wyznaczyło wydawnictwo

10

w postaci 5 pięknych książek i 5 bezpłatnych prenumerat ,,Dziennika
Bydgoskiego" na styczeń 1933 r.

Rozwiązania należy nadesłać najpóźniej do dnia 14 grudnia rb.

ne jest gotowe. W sprawie chleba, p. radca
wyjaśnił, iż miejski urząd dla badania
środków spożywczych uznał cbleb, wyda­
wany bezrobotnym, jako nieszkodliwy dla
zdrowia,

Kilku zaś radnych podkreśliło, iż chieb,
aczkolwiek może jest nieszkodliwy dla zdro­
wia. to w każdym razie jest niedobrze wy­
pieczony i przez to niesmaczny. Bezrobot­
ni zaś winni otrzymać dobry C.hleb.

W dyskusji na temat bezrobocia i wzra­
stającej nędzy padło kilka ,,realnych my­
śli" od prawicy i lewi-cy poprzez bezbarwne
Bę-Be. Senator Podgórski stwierdził na­
reszcie, że ,,idziemy po równi pochyłej",
które to słowa zdyskutował w odpowi-edzi
radny Lewandowski słowami: ,,.Jedyni.e w’y
ponosicie odpowiedzia,lność, a nie clicieliście
naszej współpracy!" - radny Matuszewski
natomiast stwierdzi!, że ,,bezrobocie trwać
będzie tak długo, dopóki nie zginie ustrój
kapitalistczny". (Jak tam w ,,raju" b.olsze­
wickim, panie Matu.szewski, czy doprawdy
niema bezrobotny cli? — uw. red.)

W końcu przewodniczący Bady Miejskiej
p. Beyer, kładąc kres młóceniu słomy i dy­
skusji demagogicznej stwierdził z całym
naciskiem, że wszyscy radni bez względu na

przekonania polityczne są zgodni w jednym
punkcie, iż bezrobotnym należy pomóc.

Po tej krótkiej, nieco ożywionej dysku­
sji, wnioski odesłano do komisji bezrobocia.

Alk

Najwięcej żądana na rynkach światowych ang.

HERBATA LYONS’a
23256) jUł ze świeżych zbiorów

jest do nabycia w handlach ko! onjalnych.
Żółte opakowanie łagodna

Czerwone ,, cierpka
Jen Przedst. Teofil Marzec, Warszawa, Mazowiecka 5.

Konkun ,,Dziennika Bydgoskiego"
na najpiękniejsze dziecko.

Nr. 142.

Kornelka Kosznik z Tczewa, 4 lata.

— Ku uwadze rodziców! Pierwszorzędne,
wzorowe przedszkole długoletniej kierowniczki
zakładów freblowskicli i kursów dla dorosłych
p. M, Boruniowej, zawiadamia rodziców, że

przyjmie jeszcze kilkoro dzieci do lat 7. Uwaga;
program przedszkola kładzie sil.ny nacisk na

rozwój psychiczny i fizyczny dziecka, stosując
metody wychowawcze, wytknięte przez wielkich

badaczy duszy dziecięcej i własne zdobyte dłu-

gołetniem doświadczeniem. Dykcja i poprawna
wymowa pod kierunkiem znanego poety literata
Stanisława Borunia. Lokal przestronny i higie­
niczny, opieka macierzyńska. Czesne mieś,
tylko 12 zł. Zapisy od godz. 4-5 ul. Jagiel­
lońska 24.

— 5 złotych na rzecz bezrobotnych m. Byd­
goszczy złożył p, ASojzy Kno!l.

— Stowarzyszenie Techników. W

piątek dnia 2 grudnia br. o godz. 20,30
we własnym lokalu przy ul. Cliocim-

skiej 5 referat p. inż. Kanclerza na te­
mat: ,,Wrażenia z podróży po Syberji".

— Koncert. Tow. śpiewu ,,Św. Cecy-
!ja" Bydgoszcz-Czyżkówko urzą,dza w

czwartek 8 grudnia (Dzień Niep. Pocz.

N. M. P .) w sali p. G!apy, ul. Grunwaldz­
ka 159, koncert (chóry mieszane, chóry
męskie, sola itd.). Począ,tek punktualnie
o godz. 7 wiecz. — Sala dobrze ogrzana.
Dyryguje p. A . Lampkowski.
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Eksplozja
w warsztatach kolejowych.

Ostatniej nocy o godz. 24-ej stróż nocny
Jan Znajdck, zamieszkały na Wilczaku
przy ul, Wąwóz 6 i zatrudniony przy war­
sztatach kolejowych -dotkliwie się poparzył.
Mianowicie, ki,edy otwierał drzwi jednego z

warsztatów nastąpiła nag!a eksplozja, któ­
rej przyczyna nie została jeszcze stwierdzo­
na. Mocno poparzonego stróża odwieziono
do leczni-cy miejskiej.

Nagła śmierć.

W losie szubińskim, tuż przy Szosie, nie­
daleko lotniska zhaleziono zwłoki mężczy­
zny, liczącego lat około ćzterdżieści. Do tej
pory nazwiska zmarłego nie zdołano stwier­
dzić Z nosa i ust sączyła się krew. Praw­
dopodobnie śmierć nastąpiła wskutek ober­
wania się, zmarły znosił bowiem drzewo z

lasu i składał je na wózku. Zwłoki niezna­
nego mężczyzny odstawiono do kostnicy
przy ul. Szubińskiej.

Porodziła... w lesie.

Pogotowie ratunkowe zawezwano wczo­
raj wieczorem do lasu przy Szkole Podcho­
rążych, gdzie pewna bezdomna 21-letnia
dzie,wczyna porodziła dziecko. Dziewczynę
odstawiono do miejskiej kliniki położniczej,

— Odczyty dla pocztowców. Dyrek­
cja poczt i telegrafów w Bydgoszczy or­
ganizuje cykl odczytów w godzinach
wiec-zornych dla wszystkich urzędników
resortu pocztowego zatrudnionych w

Bydgoszczy na tematy ogólne, wiążąco
się z działalności§, przedsiębiorstwa
państwowego ,,Polska Poczta, Telegraf
i Telefon". Odczyty te będą się odbywa­
ły w miesiącach zimowych, t. j, od gru­
dnia rb. do marca 1933 r., licząc po 1—2

odczytów na miesiąc. Pierwszy odczyt
odbędzie się 3 grudnia rb. o godzinie
19-tej w auli miejscowego Gimnazjum
Klasycznego, Plac Wolności nr. 9. Od­
czyt p. t .: ,,Pieniądz i jego rola w obro­
cie" wygłosi p. Zygmunt Hanusiak, pro­
fesor Miejskiej Szkoły Handlowej w

Bydgoszczy.
— Jarmark na konie, bydło rogate i

trzodę ćbłewną odbędzie się we wtorek, dn.
f! grudnia br. od godz. 8 począwszy na Tar­
gowisku przy Rzeźni Miejskiej.

- Szkoła zawodowa żeńska. W pół­
rocznej klasie Gospodarstwa Domowego
w Szkole Zawodowej Żeńskiej, Byd­
goszcz, Gdańska 119, jest jeszcze kilka

miejsc wolnych. Panienki, któreby
chciały w tak krótkim czasie wyuczyć
się gospodarstwa, winny się jak najprę­
dzej zgłosić. Godziny przyjęć od 11-13
codziennie. Córkom urzędników przy­
sługuje zwrot czesnego, a uczenice o-

trzymują zniżki kolejowe.
— Generalna dyrekcja Loterji Państwo­

wej przypomina, że dla wzięcia udziału w

grze w klasie II 26 Loterji Państw, należy
tl właściwego kolektora odnowić swój los
na los z tym samym numerem do klasy .II,
najpóźniej na 5 dni przed rozpoczęciem
ciągnienia. Data rozpoczęcia ciągnienia w

klasie II — dzień 10 grudnia jest oznaczo­
na na losie klasy I-ej. Gracze, uwaga! Aby
uniknąć późniejszych komplikacji, odna­
wiajcie losy w terminie!

Nabożeństwo dziękczynne
z okazji jubileuszu Dziennika Bydgoskiego-

Jutro (w sobotę) o godzinie 7-ej rano

przed rozpoczęciem druku numeru ju­
bileuszowego, zgromadzą się w starej
świąt,yni P’arnej wszyscy pracownicy i

urzędnicy ,,Dziennika Bydgoskiego"
wraz z swoimi zwierzchnikami, aby po­
dziękować Najwyższemu za doznawane
w ciągu 25 lat istnienia wydawnictwa
,.,Dziennika Bydgoskiego" łaski i prosić
Boga o roztoczenie dalszej opieki nad
warsztatem pracy setek rodzin chrześci­
jańskich.

Aby personelowi technicznefni dać
możność wytchnienia po uciążliwej
pracy, kompletny numer 64-strOnny
ukaże się jutro nieco wcześniej niż

zwykle. Olbrzymie transporty jubileu­
szowego w’ydania ,,Dziennika" wyeks­
pediujemy na prowincję pociągami po­
łudniowemu

Każdy numer będzie ważył 248 gra­
mów.

Cena w sprzedaży ulicznej i w kio­
"skach w’yjątkowo jutro 30 groszy.

Zarządom towarzystw i organizato­
rom różnych imprez podajemy do wia­
domości, że nadesłane korńunikńty od­
kładamy do numeru poniedziałkowego

Przy zaparcia stolca, wzdęciu brzucha,
nadkwaśności soku żołądkowego, bólach głowy,
przeczuleniu, uczuciu strachu, ogólnem złem

samopoczuciu i zmęczeniu łagodnie działająca
naturalna woda gorzka ,,Franciszka-JózetaK
daje łatwe wypróżnienie, uwalnia organizm od

pozostałości w jelitach i W wielu wypadkach,
zapobiega zapaleniu ślepej kiszki. Żąd. w apt.

Harcerze zapraszają!
Na prośbę Koła Przy,jaciół Harcerzy przy­

pominamy, że 3 grudnia br. o godz. 8 wiecz.
odbędzie się w auli gimnazjum Kopernika

,,Wieczór poezji i muzyki"
ż występem znane.j stołeczńfej recytatorki
p. Zajączkowskiej i profesora miejskiego
konserw’ator,ium muzycznego p. Róślera.
twWilfBWil MM I1II.I1..W 11^.

Zmiany w sądownictwie hydgoshiem.
Z dniem 1 grudnia przeszedł w stan,

spoczynku długoletni wiceprezes Sądu
Okręgowego w Bydgoszczy p. Rogalski,
przewodniczący wydziału cywilno-od-
wolawczego. Z Małopolski Wschodniej
p. sędzia Rogalski przeniesiony został

w’ 1921 roku do Bydgoszczy, gdzie przez
szereg lat swego urzędowania zdołał so­
bie zaskarbić serca, nietylko podwład­
nych urzędników i kolegów’, ale rów­
nież ogólnie bardzo- łubiany był wśród
szerokich sfer bydgoskiego społeczeń­
stwa, wpływając niejako ojcow’ską radą
w drugiej instancji na pogodzenie się
powaśnionych stron. Ze szczerym ża­
lem żegna więc p. sędziego Rogalskiego
bydgoska palestra i tutejsze społeczeń­
stwo.

Pozatem na własne życzenie zwolnie­
ni zostali: sędzia okręgowy p. Sinóczyk,
który przechodzi na adwokaturę w Żni­
nie, jak i sędzia grodzki p. Polok, obej­
mujący adw’okaturę w swem mieście ro-

dzinnem Rawiczu.
W związku z tem donosimy, iż swe­

go czasu przez nas podana pogłoska o

prawdopodobnem przeniesieniu w stan

spoczynku zasłużonego sędziego okręgo-
gowego pana radcy Oiowskiego na

szczęście nie sprawdziła się. Życzyć na­
leży, ażeby p. radca Otowski jak naj-
dłużej i przy najlepszem. zdrowiu pa­
nował w sądzie bydgoskim.

Program ,.D^a Ubogich"
w par. św. Trójcy w niedzielę, 4 grudnia Br.

Godz 8-ma: msza św w intencji obu
Konferencyj św. Wincentego a Paulo i

wspólna komunja św. tychże. Kwesta u-

liczna na rzecz ubogich.
Godz. 16,30: nkademja w sali Pątzera a

następu.jącym programeói:
1. śpiew chórow’y: a) hymn ,,Ufajcie" —.

Nowowie,jskiego, b) hymn ,,CzatyrdahŁS
Moniuszki — I’ow’, śpiewu ,,Moniuszko"..

2. Referat ,.Miłosierdzie chrześcijańsk-ie^
p. rektor Dachtera.

3. Deklamac.ja ,,Na cześć miłosierdzia" --

p, Stefanowic,z.
4. Pogląd na działalność parafialnego Sto­

warzyszenia Pań Miłosierdzia — p. ,Wy-
krzykowska.

5. Pogląd na działalność parafialnej Kon­
ferencji Męskie i św. Wincentego a Pau­
lo — p. Lisewski.

6. O ,,Caritasie" -- p . Łagodzi!..
7. Deklamacja — SM’P. ,,Promyk".
8. Dialog: ,,Bądźmy miłosierni" - SM?-

,.Promyk".
9. Duet skrzypcowy.

Na zakończenie wspólny śpiew ,,My,
chcenciy Boga".

Cały dochód przeznaczony na ubogich,
parafjalnych. Bilety w’stępu od 30 gr- do 99
groszy. Uprasza się o liczny udział.

— Wszelkie artykuły męskie kupuje
się na.jtaniej w znanej z solidności, i
rzetelności firmi,e A, NOzd?Zykowski,
Mostowa 5. ż okazji sprzedaży gwiazd­
kowej zostały ceny jeszcze znacznie; zni­
żone, tak, że każd,y kupić może prak­
tyczny i ładny a tani podarek gwiazdko­
wy. O taniości i dobroci towaru radzi­
my przekonać się osobiście bez żadnógo
przymusu kupna. - Zwracamy również

uw-agę na gwiazdkowe okno wystawowy

Zebranie zaprzysiężonych bsiesowych
Zrzeszenie zaprzysiężeaych rzeczoznaw­

ców księgowości zwołuje zebranie organiza­
cy,jne, kt.óre odbędzie się w Resursie Kupie­
ckiej - ulica Jagiellońska 13 - w niedzie­
lę dnia 4 grudnia 1932 r. o godz. 2 po połu­
dniu i gor-ąco apeluje do wszystkich koleża.­
nek i kolegów rzeczoznawców’, księgowych
i ich pomocników’, aby w w’łasnym dobrze
zrozumianym interesie licznie przybyli na

to zebra.nie.
Porządek obrad zebrania:
1. Powi(anie i zagajenie.
2. Wybór przew’odnicząćego, 2’ sekreta­

rzy i 2 ław’ników. ,

3. Założenie Zrzeszenia. .

4. Odczytanie projektu Statutu i za,­
twierdzenie tegoż.

5. Wybór władz Zrzeszenia,
C. Wolne wnioski.
Każdego z kolegów i koleżanek, którzy,

pyzyb’ędą ńa zebrani-e organizacyjne, zali­
czać się będzie dó członków-załoźycieli.

Komitet organizacyjny;
Węglikowskj Franciszek. - Huzarski Mau­
rycy. -- Dywor Adam. -- Dobiejewski Ka­

zimierz,

Z Teatru Miejskiego.

Uroczysty wieczór
poświecony pamięci powstania 1830-31 r.

Na program zgo-da -- nawet z tym
luźnym dodatkiem, który zresztą kon­
tynuował nasz bieżący kult Wyspiań­
skiego. Jużcić — względy techniczne ka­
zały ,,Batorego pod P’skowem" (niefor­
tunnie) umieścić na końcu. Stało się
skutkiem tego według metody tych, co

trunek pośledniejszy gościom podają po
lepszym..., a wbrew zasadzie: ,,Nie graj,
uczniu, po mistrzu, bo się zasypiesz!" A

Szkoda, gdyż zaczęło się. forte i dolce,
kiedy kpt Kul w’leć tak gromko zespoli!
Wyspiańskiego z chlubnie przelaną
krwią powstańczą i tyle tradycyjnego
hartu przelał w dusze słuchaczów.

Widownia odpow’iedziała ruchem i

gestem gotowości do sprawy... i hymn
narodowy z czcią przyjęto i ze wzrusze­
niem.

Tak przygotowani, oddaliśmy się ca­
łą duszą widowisku, które na scenie
wskrzesiło tragiczny moment i chwale­
bny zarazem.

,,Warszawianka"! Era ,,krwi i chwa­
ły", uwieczniona, marszem, który ma w

melodji jęki psalmu, a w słowach po­
żądanie lotu ku wolności i nadzieję i

pobudkę bojową.
,,Warszawianka"! Żywy obraz arty­

sty i poety z trzema charakterystycz-
nemi elementami dni wojennych: wo­
dza, żołnierza i dziewczyny.

Żołnierz ginie; panieńskie serce cier­
pi, lecz sercu Polski zostaje jeszcze dru­
gie, wznioślejsze kochanie; wódz chwiej­
ny statysta przeistacza się w wodza
wienzącego w zapał wiarusów, a więc i
w zwycięstwo. Wszyscy troje spełniają
swoją powinność; wszyscy troje poświę­
cają Sprawie: żołnierz krew, dziewczy­
na ból, wódz wolę.

Nie widzimy tego, bohatera-żołnie-

rża, który pada od kuli, lecz uprzytomni
go szeregowiec i rozpaczliwą wieścią, dla
wodza i z drugą taką samą dla kocha­
jącej.

Tyle cierpienia, zawodów, smutku w

niewielkim salonie. A mimo to jest tam

jeszcze miejsce na otuchę; jest serce bo­
ju - Napoleon — Caesar z wawrzynem
na skroni (niestety ze slabem podobień­
stw’em!) Chłopicki idzie w pole po te

wawrzyny dla Narodu; zbolałej kochan­
ce w’iara w te wawrźyfty koi mękę roz­
paczy.

Wrażenie bezlitosnej i pełnej napię­
cia sceny było silne. Przemawiała do­
bitnie posągowa postać Chłopickiego,
groźnie i boleśnie zjada sponiewierane­
go wiarusa, tkliwie i smętnie udręka
serca niewieściego, w którem resztki
nadziei nieubłaganie przywalała coraz

większa pew’ność, że on nie żyje...
Trzy najgłówniejsze, w’yżej wyszcze­

gólnione role odtw’orzyli dyr. Stoma, p.
Korecki i p, Korecka.

Prócz w’spomnianego . fragmentu z

,,Batorego..." program uzupełniła Ogni­
sta deklamacja pchor, Beutha p. t.

,,Marsz Skrzyneckiego" i dw’ie pieśni
(,,A gdy jechał..." ,,Grzmią pod Stocz­
kiem...") W’ wykonaniu chóru Szkoły
Pod chor.

Szkoda, że prof. Małecki nie zastoso­
w’ał utworu dłuższego, bardziej popiso-_
wego i z odpowiedniejszym nastrojem

Kr, Stasicki.

DZIENNIK BYE(MI

s§§igrne

MAJHIĘMZY NAKŁAD
w dniu 3-ao grudnia 1932 roku
z powodu swego jubileuszu. Kto jeszcze dziś podąży
do agentury lub na pocztę i za’prenumeruje nasze pismo,
temu nadeślemy nasz numer jubileuszowy bezpłatnie.
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Biedacy oskarżeni

o kradzież węgla.
Pod zarzutem dokonywania systematycz­

nych kradzieży z wagonów pociągów to­
warowych idących z Bydgoszczy do Rynko­
wa stanęli przed sądem okręgowym czterej
bezrobotni a mianowicie 27-letni Feliks Ra­
kowski, Ifl-letui Walter Seidler, 51-letni
Konstanty Gąsiorowski i 21-letni Leon W!o­
dzi óski

Swego czasu kroniki policyjne notowały
kilkakrotnie kradzieże z pociągów towaro­
wych _na wspomnianym odcinku a w szcze­
gólności węgla. Policji śledczej udało się
po dłuższem czatowaniu wpaść na trop zło­
dziei i ich uchwycić.

Wszyscy oskarżeni przyznali się do wi­
ny i twierdzili, że kradzieży dopuścili się z

nędzy, gdyż od dłuższego już czasu znajdu­
ją się bez pra-cy. Postacie oskarżonych bu­
dziły poprostu politowanie.

Sąd uwzględnił okoliczności łagodzące
i skazał: Rakowskiego za kradzież w re­
cydywie na jeden rok więzienia, przyczem
zniżono mu karę na podstawie amnesji o

połowę. Kłodziński skazany został na 8
miesięcy więzienia z zawieszeniem na trzy
lata i Seidlera na 10 miesięcy więzienia z

zawieszeniem na okres pięć lat. Gąsiorow­
ski otrzymał sześć miesięcy więzienia, przy­
czem na podstawię amncstji odbycie kary
zostalo mu darowane.

— Koncert ,,Lutni". Zaszczytnie na

gruncie Bydgoszczy znane tow. śpiewu
,,Lutnia" urządza w niedzielę 4 bm. w

Resursie Kupieckiej koncert na rzecz

biednych. Początek o godz. 8 wieczorem.
W programie kompozytorzy zagranicz­
ni i polscy: chór mieszany i żeński, wy­
stępy solowe, koncert skrzypcowy itd.

Impreza zasługuje na poparcie,
— Przedstawienie konkursowe. Stów.

Młodych Polek ,,Wiosna" w Czyżkówku
urządza w niedzielę dnia 4 grudnia rb.
o godz. 1 na sali p. G!apy przy ul. Grun­
waldzkiej 159 przedstawienie konkurso­
we p. t. ,,Dla Chrystusa" — dramat reli­
gijny w 4 aktach, na które najuprzej­
miej zaprasza Patronat i Zarząd.

— Ostre strzelanie. Dnia 5 i 7 bm. przepro­
wadzać będzie 61 p. p. Wlkp. ostre strzelanie
na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. Wlkp. w

Jaehcicach. Wszelkie drogi w tym kierunku
strzeżone będą przez wartowników wojskowych.

Jfęd%a.
(J!a S)%ień JUilosietdtia).

Syci, odziani, karmcie biednych ciało
Pozostałsgo kruszynami Chleba,
Aby nad dolą serce nie płakało,
Abyśmy

’

łaskę osiągnęli nieba.
_ _,

. . . . . i . . .

a i(
W ponurej izbie, na nędznym barłogu,

Leży zbiedzone chorobą pacholę,
Matka stroskana, usiadła na progu,

Bezsilną dłonią wodzi po swem czole.

Ból bliżej serca szybko się gromadzi,
Chwyta za gardło w rozpaczy skowycie,

Biedna, dziecięciu nic już nie poradzi
’

C.hociażby swoje ch-ciała oddać życie.

Dziecię zgłodniałe, iak wróbelek kwili,
Nieprzytomnemi oczami gdzieś wodzi,

Tylko to sionko, już w ostatniej chwili,
Kąpie twarz dziecka w swych blasków

(powodzi.
Złote refleksy tęczami się gonią

Po oszroniałej, zimnej izby ścianie,
Szybki okienka, pieśń zimową dzwonią,

Śmierci złowrogiej już słychać stąpanie.

Nędza i rozpacz rozsiadła się w izbie, —

Wilezemi kłami z pod komina błyska,
Ojciec w bezruchu oparł się na przyżbie,

Za skibką chleba rozczłapał buciska.

Niema drewienka, ażeby rozpalić
Marny ogienek, na pustym kominie,

Niema się tutaj nawet kto użalić,
Szczyptę braterstwa okazać dziecinie.

Wszyscy zajęci i przejęci sobą
Cóż ich obchodzą czyjeś bóle, smutki,

I tak codzienną zasnuci żałobą
Troski w kieliszku zatapiają wódki.

A tam za nami szlak krwawy się wije,
Chwyta za ramię ból osiadły wczora,

Serce, nam powie, jeśli w piersiach bije.
Czy w nędzy skonać ma dziecina chora?

STANISŁAW EORUN.

Czy się znów mają zakryć łez purpurą -

Głodnego dziecka zczerwieniałe oczy?
Czy jęk matczyny kryty bólu chmurą —

Bez echa w próżnie tylko się potoczy?
B fc e e W k ł a

saifleiai

Syci, odziani, karmcie głodnych ciało
Pozostałego kruszynami chleba.
Aby nad dolą serce nie płakało,
Abyśmy łaskę osiągnęli nieba.

MILJON DOLARÓW ZYSKU DAŁY IGRZYSKA
W LOS ANGELES.

Ostatnie igrzyska olimpijskie w Los Ange­
les daty ogromny zysk czysty w kwocie 1 miljo-
na 55 tysięcy dolarów.

DZIŚ OBRADUJE ZARZĄD LIGI.

Reformy, reformy...
Dziś, w piątek, odbędzie się posiedzenie

zarządu ścisłego Ligi PZPN, a za tydzień (9, bm.)
obradować będzie pe!ny zarząd Ligi.

Na posiedzeniach rozpatrzona będzie sprawa
Czarnych, która właściwie stała się już dla
Lwowian nieaktualna, wobec tego, że utrzymali
się oni w lidze i bez zwrotu utraconych punk­
tów.

Ponadto zarząd zajmie się sprawą reformy
rozgrywek ligowych. Wreszcie na posiedze­
niach znajdzie się sprawa protestu Polonji w

sprawie ,,odwieszenia" Wisły ex praesidio na

ostatni mecz z Polonją.

SZTEKKER MISTRZEM AUSTRJI.
Wiedeń. W międzynarodowym turnieju za­

paśniczym o mistrzostwo Austrji, rozgrywanym
od paru tygodni w Wiedniu, zwyciężył wczoraj
mistrz świata, Polak Sztekker, zdobywając ty­
tuł mistrza Austrji i złotą wstęgę m. Wiednia.

Drugie miejsce uzyskał Garkowienko, a trze

cie — Kawan, dotychczasowy mistrz Austrji.

HOKEIŚCI KANADYJSCY BIJĄ ANGLJĘ.
Londyn. Kanadyjska drużyna hokeja na lo­

dzie, Edmonton Superiors, która przed tygod­
niem rozłożyła reprezentację Szkocji 8:0, obec­
nie zwyciężyła gładko reprezentację Anglji po­
łudniowej w stosunku 4:1.

DZIŚ PRZYBYWAJĄ DO POZNANIA
BOKSERZY SZWECJI.

Dziś, w piątek, rano przybywa do Poznania
szwedzka reprezentacja bokserska na mecz nie­
dzielny z Polską. Kierownikiem drużyny
szwedzkiej jest prezes Międzynarodowego Zw.

Bokserskiego.
Na meczu Polska — Szwecja sędzią w ringu

będzie Niemiec Schroeder.
Ze składu obu drużyn wynika, że walki będą

zacięte a wynik do ostatniej chwili niepewny.
Skłonni jesteśmy przyjąć jako pewnik wynik 8:8
lub 9:7 dla Szwedów, a w najlepszym wypadku
9:7 dla nas.

SZWEDZI WALCZYĆ BĘDĄ
W INOWROCŁAWIU.

Projektowany w dniu 6 grudnia br. mecz

bokserski Gdańsk (głównie Gedanja) — Sztok­
holm nie dojdzie do skutku z powodu szykan

niektórych czynników gdańskich. W ostatniej
chwili zawodnicy ,,Schupo", którzy mieli wzmoc­
nić skład Gedanji, odmówili swego udziału.

Wobec powyższego zarząd Gedanji musiał
mecz odwołać. Polski Zw. Bokserski zwrócił

się wtedy do Inowrocławia o urządzenie w

dniu 6. bm. meczu Inowrocław — Sztokholm,
KS. Inowrocław przyjęła propozycję PZB., a re­
prezentacja tego klubu zostanie na mecz’ ze

Szwedami wzmocniona dwoma bokserami Ge­
danji.

Inowrocław będzie walczyć w składzie na­
stępującym: Rogowski, Jaskółkowski (Ged.),
Watkowski, Lelewski, Niespodziński, Zieliński I,
Zieliński II i Puszczykowski.

Szamota pokonany.
Podczas ostatnich zawodów kolarskich w

Paryżu Szamota startował w wielkim wyścigu
sprinterów o nagrodę Rady Miejskiej Paryża.

W przedbiegu Szamota zajął drugie miejsce
za Michardem o jedną długość, a przed Couder-
kiem, zaś w repeszażu Szamota był trzeci za

Chapalainem i Faucheux.
Finał główny wygrał Sherens przed Gerardi-

nem i Marchettim.

Klasyfikacja klubów wioślarskich.

B, T. W. na 9 miejscu.
Komisja punktacyjna Pol. Zw. Tow. Wio­

ślarskich ustanowiła następującą tabelę klubów

według punktów zdobytych na regatach tego­
rocznych: 1—2) K. W. Poznań 04 i Warsz. TW
za udział w X olimpiadzie, 3) KW. Wisła (War­
szawa) 293,5 pkt., 4) Kaliskie T. W. 155 pkt.,
5) Polonia (Włocławek) 125 pkt., 6) Syrena 103

pkt., 7) AZS. Kraków 91 pkt., 8) Polonia (Po­
znań) 74 pkt., 9) Bydg. T. W. 68 pkt., 10) Polic,
KS. Wilno 63 pkt., a dalej: Wisła (Grudziądz)
44,7 pkt., TW. Płock 45 pkt., AZS. Poznań 36

pkt., 3 p. sap. 30 pkt., Ofic. Yacht Klub 29 pkt.,
Tryton i KW. Toruń po 28,5 pkt., Kolej. P. W.

Bydgoszcz 21 pkt., AZS. Wilno 17,5 pkt., WKS.
Grodno 16 pkt., Wil. TW. 14 pkt., AZS. Warsza­
wa 12,2 pkt., Wil. 10,5 pkt., 3 pac. Wilno, Prąd
i Pogoń Wi!no po 7 pkt., KW, Gdańsk i Pol.

KS. Kalisz po 3,5 pkt.
-_ _n___ -."’"-"-,e

Kalendarzyk zebrań Ch. D
KOŁO BIAŁOŚLIWIE.

Zebranie członków Koła odbędzie się w

niedzielę 4 bm. o godz. 11 przed poł. w lo­
kalu p. Sawińskiego.

Referent przybędzie z Bydgoszczy.
O liczny udział prosi

Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Komunikat zarządu okręgowego.

Członk-owie, wolni od zajęć, biorą udział
w nabożeństwie dziękczynnem, odbywają-
cem się z okazji jubileuszu ,,Dziennika
Bydgoskiego" jutro w sobotę, o godzinie 7
rano w Farze, ażeby w ten sposób dać wy­
raz wdzięczności dla pisma, które było za­
wsze i jest szczerym obrońcą praw robot­
niczych. Zarząd okręgowy.

PROGRAM W KINACH:
BAŁTYK (dawn. Corso). Dziś arcysensacyj-

ny film p. t . ,,W pogoni za czarną maską" z

Harry Peeiem w roli giównej, oraz wschodni
film p. t. ,,Pustynia w płomieniach". Dla mło­
dzieży dozwolone. Początek o godz, 5.

KRISTAL, Dziś uroczysta premjera filmu

produkcji polskiej o temacie zaczerpniętym ze

skarbnicy historycznej naszej Ojczyzny o pod­
łożu romantycznem p. t . ,,Księżna Łowicka".

Atuty tego filmu to wspaniała wystawa, świetna

reżyser)a, zręcznie i ciekawie wpleciona intry­
ga miłosna, a przedewszystkiem dominuje pory­
wająca gra czołowych artystów Jaracza (książę
Konstanty) i Węgrzyna (Walerjan Łukasiński)
oraz Smosarska jako księżna Łowicka. Nawet

pomniejsze ro!e są doskonałe. Sceny, jak spi­
sek w kawiarni ,,Honoratki", rewja wojskowa
wywołują zachwyt. Rozpoczynając swój trium­
falny pochód ,,Księżna Łowicka" po ekranach

polskich a pętem zagranicznych trafiła do Byd­
goszczy. Resztę sądu krytycznego pozostawia­
my publiczności naszej, która ceni zawsze do­
bre a tembardziej obrazy produkcji rodzimej.
Nad,program tygodniki: Trocki w Pompei, wy­
stęp słynnego tenora Gigla, w,yścigi konne, sko­
ki ze spadochronem, wybory prezydenta Stan.

Zjedn. Ameryki i inne.
MARYSIEŃKA wyświetlając nowy program,

trafiła z miejsca do gustu swej publiczności. Ta­
ki bowiem dźwiękowiec, jak ,,Wolne dusze"

wytwórni Metro Goldwyn oraz ,,Postrach gór"
z Ken Maynardem umieją zająć widza i ściągnąć
liczną publicznośó, która za swe grosze ma

świetną rozrywkę. Radzimy jednak uczęszczać
punktualnie o godz. 6,40 i 9.

REWJA. Dziś powtórzenie pięknego
dramatu obyczajowego p. t. ,,Zatracona ulica".
W roli głównej największa ulubienica publicz­
ności Greta Garbo, Asta Nilsen i W. Krauss.
Na scenie od 1 grudnia atrakcyjno-rewelacyjna
rewja dotychczas w Bydgoszczy niewidziana
Trio Theo fenomenalni muzycy - komicy - akro-
baci. Violette - Theo wzbudzająca podziw naj­
młodsza artystka świata.

WOJSKOWE 62 p. p. przy ul. Sowińskiego
wyświetla w dniach 2, 3 i 4 grudnia br. wielki
dramat p. t . ,,Radanika królowa puszczy". Po­
czątek seansów dnia 2 i 3 bm. o godz, 19 i 21,
dnia4.bm.ogodz.17,19i21. 1

PROGRAM RADJOFONICZNY.
SOBOTA, 3 GRUDNIA.

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramo­
fonowe. 13,15: Poranek szkolny ze Lwowa.
15,25: Wiadomości wojskowe. 15,35: Słucho­
wisko dla młodzieży p. t. ,,Nurek” podług
Goetla. 16,00: Płyty gramofonowe. 16,40:
,,Wrażenia z kraju Rodziewiczówny" odczyt
z Krakowa. 17,00: Transmisja z Wilna na­
bożeństwa z Ostrej Bramy. 18,00: Muzyka
lekka. 19,20: Bieżące wiadomości rolnicze.

19,30: Na widnokręgu. 19,45: Prasowy dzien­
nik radjowy. 20,00: Muzyka lekka w wyk.
ork. R . P . W przerwie wiadomości spor­
towe. 22,05: Koncert Chopinowski w wyk.
Aleksandra Unińskiego. 22,40: Feljeton p. t.

,,Miłość królewicza Konstantego". 23,00:
Muzyka taneczna,

ZAGRANICA. Sottens. 20,35: Koncert sym­
foniczny. Medjolan. 20,45: ,,Luna-Park" ope­
retka Ranzata. Londyn Regional. 22,00;
Koncert utworów Elgara. Daventry. 22,50:
,,Mikado" operetka Sullivana (akt II).

NIEDZIELA, 4 GRUDNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 10,00: Transmisja na­

bożeństwa ze Lwowa. 11,58: Sygnał czasu

z Warsz. Obserw. Astrón. i hejnał z wieży
Marjackiej w Krakowie. 12,10: Urzędowy
komunikat Państw. Inst. Meteorologicznego.
12,15: Poranek symfoniczny z Filharmonji
Warsz. W przerwie ,,Co. to są ośrodki
zdrowia i na czem polega ich działalność" od­
czyt. 14,00—15,00; Odczyty rolnicze i mu­
zyka. 16,00: Program dla młodzieży. 16,25:
płyty gramofonowe. 16,45: Kącik językowy,
17,00: Koncert. W przerwie komunikat Zw.
Prac. Gmin Wiejskich. 18,00: Muzyka lekka
z kawiarni Ziemiańskiej. 19,25: Słuchowisko

pt. ,,Pan Bennet" Fredry. 20,00: Koncert.
W przerwie wiadomości sportowe. "22,00:
Muzyka lekka ze Lwowa. 22,55: Urzędowy
komunikat Państw. Inst. Meteor. 23,00: Mu­
zyka lekka z Oazy.

ZAGRANICA. Wiedeń. 12,05: ,,Reąuiem" Ver-

diego. Praga. 14,30: ,,Carmen" opera Bizeta.

Lipsk. 18,35: ,,Lohengrin" opera Wagnera.
Budapeszt. 19,35: ,,Gejsza" operetka Jonesa.

Langenberg. 20,15: ,,Piękny jest świat" ope­
retka Le!)ara. Medjolan. 20,30; Koncert

kompozytorski Józefa Mule. Hilversum.
20,55: ,,Don Pasąuale", opera Donizeti’ego.
Londyn Regional. 22,05; Koncgrt symfoniczny.

— Znana ze swej solidności firma O. Neuman,
Stary Rynek, skład manufaktury i galanterii
rozpoczyna z dniem dzisiejszym swą tegoroczną
,,Tanią Sprzedaż Gwiazdkową". Sensacją tego­
rocznej sprzedaży jest to, że firma O. Neuman,
postanowiła rozdać kilka tysięcy sztuk pięknych
zabawek zupełnie bezpłatnie, a to celem umożli­
wienia klienteli swej, nawet w dzisiejszych cięż­
kich krytycznych czasach, sprawiania radości

swej dziatwie. Ceny firmy, przy kolosalnym
wprost wyborze wszelkiego rodzaju towarów,
zostały jeszcze specjalnie na gwiazdkę znacznie

obniżone.

— Rekolekcje dla panien w kościele św.
Trójcy rozpoczną się w niedzielę 4 bm. o go­
dzinie 19. W poniedziałek, 5 bm. pierwszą
nauka o godzinie 6,30, poczem o godz. 7-ej
msza św. (roraty). Wieczorem o godz. 19-ej
błogosławieństwo Najśw. Sakramentem i
druga nauka. Wtorek i środa ten sarn po­
rządek co w poniedziałek. W czwartek (Nie­
pokalane Pocz. N. M. Panny) o godzinie 8-ej
generalna komunja św. Po nieszporach ze­
branie i uroczyste przyjęcie do Żywego Ró­
żańca Panien.

— ,,Skalmierzanki". XXI okręg Wlkp.
Zw. Kół Śpiewaczych w Bydgoszczy wysta­
wia z udziałem koła śpiewu ,,Chopin" na

scenie sali Strzelnicy przy ul. Toruńskiej
w dniu 4 grudnia br. ,,Skalmierzanki" czyli
Koniki Zwierzynieckie, komedjo-opera lu­
dowa w 3 aktach. Zespół baletowy, chóro­
wy i orkiestrowy — 80 osób. Orkiestra woj­
skowa 62 pp. Dyryguje p. A. Waligórski.
Początek o godzinie 17-ej. Ceny miejsc od
50 gr. do 1 zł. Zarząd Okręgu.

— Przedstawienie amatorskie. Kato­
lickie Towarzystwo Robotników Pol­
skich przy kościele Matki Boskiej Nie­
ustającej Pomocy na Szwederowie urz,ą.­
dza w niedzielę, 4 grudnia 1932 roku,
w Domu Katolickim przy ul. Dąbrow­
skiego przedstawienie amatorskie p. t .

,,Poczciwy Młynarz” czyli ,,Kto pod kim
dołki kopie, sam w nie wpada" — obra­
zek ]udowy w 3 odsłonach. Początek o

godz. 6-tej wiecz. Ceny miejsc; I — 99
gr, II r- 49 groszy,

Józef Węgrzyn jako Walerjan Łukasiński
w filmie ,,Księżna Łowicka".
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We Lwowie spokojnie.
Drobne zajśda zlikwidowali rektorzy wyższych uczelni.

Warszawa, 2. 12. (Tek wł.) W ubiegły
czwartek we Lwowie: było zupełnie spo­
kojnie. Jedynie przed gmachem. Aka­
demji Weterynaryjnej doszło do drob­
nych starć z żydami. Kilku akademi­
ków zostało poturbowanych. Zajście
zlikwidował sam rektor. Policję wyco­
fano.

O godz. 11 rano rozpoczął się wiec o-

gólno-akademieki. Obrady były burzli­
we i przeciągnęły się kilka godzin. Spo­
koju jednak nie zakłócono. Wykłady
wznowione będą, na wyższych uczel­
niach jeszcze w bież." tygodniu W wyż­
szej szkole handlu zagranicznego wzno­
wiono wykłady w dniu dzisiajszym, zaś
na uniwersytecie i politechnice w so­
botę. W areszcie pozostaje wiceprezes
młodzieży wszechpolskiej Skrzypek.
Aresztowani Matlakowski i Macieliński,
działacze wśród młodzieży akademic­
kiej, po przesłuchaniu zostali ’wypu­
szczeni, na wolność.

Dnia 1 bm. zjawiła się u wojewody
lwowskiego delegacja żydowska, skła­
dająca się z kilku posłów i rabina. Pan

wojewoda zazna jomi} ich z akcją obron­
ną władz bezpieczeństwa w czasie trzy­
dniowych awantur antysemickich, jak
również wskazał na cały szereg zarzą­
dze,ń, jakie mają być wydane, celem u-

niemożłiwienia na przyszłość podobnych
zajść. Sytuacja została opanow’ana i

spokój oraz bezpieczeństwo przywróco­
ne:

Ze sw’ej strony .wojewoda zwrócił się
do delegacji z apelem, abv uspokajająco
wpływali na ludność żydow’ską. Zazna­
czyć należy, iż w nocnych godzinach
niewyśledzeni dotąd spraw’cy podłożyli
petardę na cmentarzu żydow’skim i w

bóżnicy, gdzie wybito kilka szyb. Nie­
wąt,pliw’ie szumow’iny uliczne, w-yko­
rzystując wrzenie wśród polskich aka­
demików zaaranżowały pow’yższą de­
monstrację przy pomocy petard.

Tak więc w’e Lwow’ie po trzydnio­

wych niepokojach nastąpił uprawnion,y
spokój. Patrole i posteru,nki policyjne
zmniejszono.

Akademicy warszawscy
nie pozwolili się wytrącić z równowagi,

Warszawa, 2. 12 . (Tel. wł.) Jak już
mieliśmy sposobność zaznaczyć, mło-

dzież w’arszawska na ogół zachowała się
godnie i nie. odw’róciła, się frontem do

Ulicy-. . Nieliczne,. sporadyczne wypad:ki
a.wantur antysemickic.h likwidowali pp.
rektorzy poszczegó.lnych uczelni.

Ub. czw’artek minął w najzupełnie-j­
szym spokoju. Jak w’iadomo, w trzech
uczelniach zaw’ieszone zostały w’ykłady,
które w’znowione zostaną w najbliższych
dniach, W szkole nauk politycznych,
akademji sztuk pięknych i w instytucie
dntystycznym, gdzie, w’ykłady odbyw’ają
si-ę bez przerwy, panuje zupełny spokój.

F!ś! usiłował zamordować ojozyma
aj namowo nraotfM.

Niedoszły morderca skazany na rok wiezienia --

matka została uwolniona.

Chojnice, Wzmocniony wydzia,ł karny
sądu okręgowego rozpatrywał sprawą usi-
łowanego mordu na osobie 37-letniego .Jana
Kucharskiego, robotnika z Czerska. Na ła­
wie oskarżonych stanął 20-letiti pasierb
Bronisław Żalikowsbi wraz z ma,tką, która
miała namów--ić syna do zamordowania, jej
męża i ojczyma. Rozprawie przewodniczył
p. sędzia Chmielewski w asyście pp. sędziów
Skrodzknigo i Karnow-skiego. Oskarżał pro­
kurator p, Groniecki.

Oskarżony Żałikowski do w’iny się nie
poczuwa. Zeznaje, że ojczym Jan Kuc.har­
ski jako nało,gow’y pijak często bił matkę
i rodzeństwo. Nie.ludzko maltretowanej
matce często przychodził z pomoc;y za co

wpadł w nienawiść u ojczyma, który wy­
rzucił go z domu. Czułe sapce matki przyj­
mowało go do mieszkania, w kłóryra przed

.ojczymem się ukrywał, ponieważ ten odgra­
żał się go zabić. W tajemnicy przed ojczy­
mem pożywiał się w domu. K.rytycznego
dnia przebywał w zamkniętym pokoju mie­
szkania matki, która nie była podczas zaj­
ścia obecna. W tem nadszedł ojczym i przez
szklane drzwi pokoju ujrzał go. wtedy za­
żądał, by natyc.hmiast otworzył drzwi. Wie­
dział, co go te,dy czeka i że ojczym z nim się
rozprawi. Postanowił (ody nie otwierać
drzwi. O .jczym przy pomocy Siekiery usiło­
wał wywalić drzw’i. Z przerażenia na ’w’i­
dok rozgniewanego ojczyma trzymającego
siekierę w ręku, dobył z kieszeni rewolwe­
ru_ i strzelił wprost w ojczynia. Kule ugo­
dziły go w’ głow’ę Matka go do zbrodni nie
namaw’iała.

Zeznani-a Kucharskiej stwierdzały, że
mąż j.ą i dzieci katow’ał kiedy Się upijał.

Kucharski Jan do sprawy nic now’ego
nie w’niósł prócz tego, że od obcych osób
dowiedział się, że pasierb chce go zamordo­
wać i, jest w- posiadaniu rewolw’eru.

Żalikowski skazany zosta,ł na jeden, rok
w-ięzienia za, usiłowane z-abójstwo, ojczyma.
Połową orzeczonej kary darowuje mu się na

mocy amne.stii. Kucharską sąd uw’olnił od
zarzutu namowy do zbrodni.

Brutalny napad
na profesora Uniwersytetu.

Poznań, 2. 12. (teł. wł.) W czasi.e, odby­
wającej się wczora.j w Poznaniu demonstra­
cji studentów na wychodzącego o godzinie
13. z cukierni Dońskiego prof. gosp. geogra­
f,ii Un,iwersytetu Poznańskiego Nowakow­
skiego napa dła grupa manifestantów. St.u­
d,e.nci rzucili, się na profesora o,raz na dw,ie
towarzyszące mu panie, bijąc i kopiąc, n,a­
padniętych. W obroni,e stanę,li inni, akade­
micy, którzy przeprowadzili pobitego pro­
fesora oraz jego towarzyszki, do taksówki.

Traba powietrzna pod Lipskiem.
Lipsk, 1. 12. (PAT). Okolicę Pittefeil,o pod

Lipskiem nawiedziła wc.zoraj trąba powie­
trzna, wyrządzając wielkia szkody. Na.wie,­
dzona przez trąbę okolica została w znacz­
nym stopniu spustoszo,na,, przyczem znacz­
nemu uszkodzenia uległo szereg nowych
domów mieszkalnych.

X ahMio źwoygHshi!.1.

Związek pracowników etat,, nieetat., wdów
i inwalidów P. K. P, Plenarne zebranie dnia
6. bm. o godz. 10 w Domu Czeladzi Kat, ulica

Zygmunta Augusta 14. Posiedzenie zarządu o

godzinę wcześniej..
XXI. Okręg Zw, Kół Śpiewaczych, Dziś o go­

dzinie 19,30 w sali Strzelnicy generalna próba
,,Skalmierzanki". Tamże zebranie informacyjne
zarządu.

KS. ,,Brda". Dziś o godz. 19 schadzka II i III

drużyny w lokalu p, Małeckiego. W niedzielę
zawody.

Z. Z. P, Mies,ięczne zebranie Filji Budowla­
nej Z, Z. P. odbędzie się 3. bm. o godz. 18

w lokalu p. Mellera przy placu Piastowskim.
KS. ,,Astorja". Dziś o godz. 19 trening sek­

cji bokserskiej w sali Patzera. Zapisy nowych
członków przyjmuje się na treningu.

Elektromonterzy. Zebranie miesięczne nie

odbędzie się w dniu 3. bm. lecz dopiero na przy­
szłą soobtę 10. bm. w sali p. Schmidta przy pl.
Piastowskim. Przybędzie prezes Ch. Z. Z . p. Bi-

goński s referatem.

Bydgoski Chór Męski, Dziś w piątek o go­
dzinie 19,45 w lokalu p. Bielawskiego lekęja
śpiewu. Komplet konieczny.

Stów. Pań Miłosierdzia z Bielawek. Zebra­
nie miesięczne nie odbędzie się w poniedziałek
5. bm. Przełożone na środę 7. bm. godz. 17

w ochronce.

w

Feralny dzień Reichswehry.
Katastrofa samochodowa i śmiertelna szarża

w czasie zdjęć filmowych.
Berlin, 2. 12. Wczorajszy dzień był

dla niemieckich sił zbrojnych niezwykle,
feralny. Samochód wojskowej szkoły
samochodowej w Szczecinie, w którym
znajdowała się grupa szeregowych pro­
wadzony przez oficera, wywrócił się
wskutek gołoledzi spowodowanej przy­
mrozkami, uderzając o drzewo przy­
drożne. Skutki zderzenia były straszne:

jeden fełdwebel zestal na miejsca zabi­
ty, kierowca samochodu porucznik Rit-

ter odniósł ciężkie obrażenia, inny ofi­
cer doznał złamania obu nóg, szereg pod­
oficerów odniosło ciężkie i lżejsze obra­
żenia cielesne.

W tym samym dniu na placu ćwi­
czeń Dóberitz pod Berlinem wydarzyła
się niesamowita katastrofa. Przy na-

kręcaniu tak modnych dzisiaj w Niem­
czech nacjonalistycznych filmów ,histo­
rycznych p. t, bitwa pod Leuthen uczest­
niczyli w charakterze statystów 2 pułki
Reichswehry, mianowicie 9 pułk pie­
choty i 4 pułk jazdy z Poczdamu. Po
dokonaniu zdjęcia ataku jazdy na pie­
cho-tę prawdopodobnie w następstwie
reżyserskiego błędu nastąpiło masowe

wywrócenie się jeźdźców i koni. Po­
wstała niebywała panika. Konie i

jeźdźcy tarzali się na ziemi w’śród pie­
churów. Dwunastu żołnierzy odniosło

ciężkie obrażenią i musiano ich prze­
wieźć do szpitala. Dwóch doznało

wstrząsu mózgu. Na skutek zarządzenia
ministerstwa Reichswehry dalsze zdję­
cia przerwano. AR.

0STRZEŻEN I E.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu,

należy przy kupnie AKCENTOWAĆ i wyraź­
nie żądać ORYGIN,ALNYCH proszków
z ,,KOGUTKIEM" Gąseckiego, znanych od
lat trzydziestu. Koniu sprawia przykrość
przyjmowania proszka, niech żąda ,,Kogutków"
w postaci tabletek. (21346

Związek Pracowników K-upieckich. Zebra­
nie plenarne w środę 7. bm. o godz. 20 w hotelu

Lengninga, na które przybędzie generalny se­
kretarz ko!. Groegrowicz z aktualnym refera­
tem. O liczny udział uprasza się.

SMP. ,,Wolność". Zebranie plenarne dziś

o godz. 19,30 w Ognisku.
Tow. Powstańców’ i Wojaków Wilczak —.

Okolę. Zebranie zarządu 3. bm. o godz. 18.
Zebranie plenarne 5. bm. o godz. 18 w- lokalu

p. Małeckiego 4 śluza.
Tow. Obyw. i Miłośników Miedzynia przed­

mieścia Bydgoszczy zwołuje na niedzielę 4. bm.

godz. 15 zebranie miesięczne u p. Bucholza. Ze­
branie zarządowe w sobotę o godz. 18 .

Kółko muzyczne S, P. D . przy szkole prze-
mysłowo-dokształcającej. Dziś o godz. 19,30
w gmachu szkoły ul. Chwytowo lekcja całego
Kółka.

Baczność, szoferzy! Zebranie plenarne w

sobotę 3. bm. o godz. 20 w sali ,,Harmonji".
Tow. Obywateli i Miłośników Jachcie. Ze­

branie miesięczne w niedzielę 4. bm. o godz. 15

w lokalu p. Orczykowskiego.
Stów, Kobiet ,,Jutrzenka". Zebranie ple­

narne w poniedziałek 5 grudnia o godz. 17 w

salce przy kościele św, Trójcy.
Żywy Różaniec Panien przy F-arze . Zebra­

nie zelatorek w piątek 2 bm. wieczorem po na­
bożeństwie w Domu Katolickim.

— Zbierzchowski na scenie Ogniska
Kolejowego. Związek Pracy Obywatel­
skiej Kobiet w Bydgoszczy urządza w

niedzielę 4 grudnia o godzinie 7 wieczo­
rem w sali ,,Ogniska Kolejowego" ul.

Zy’gmunta Augusta przedstawienie a-

matorskie p,,t..,,Kłopoty pana Złotopol-
skiego", farsa w 3 aktach H. Zhierz-

chowskiego, reżyseria p, prof. Targoń­
skiej. Dochód przeznac.za się na doży’­
wianie dzieci rodziców bezrobotnych w

przedszkolach Zw’iązku. Ceny’ biletów
od 99 gr — 30 gr do nabycia w ,,Sanita-
sie" ul. Gdańska 27, a w dzi.eń przedsta­
wienia przy kasie od godz. 6 wieczorem.

Ceny podawane Izbie Przemysłowe-
Handlowej w Bydgoszczy.
Bydgoszcz dnia 1. 13 . 1932 roku.

od ?ł-do ?.ł
Pszenica ......................... . .

. 26,50-21,00
Zyto....................

’

.. ... .. ... . ... ... .

- 13,20-13,50
Jęczmień przemiałowy .... . 12,50-13,00
Jęczmień brow’arny ..............

- 15.25 -16,2a
Groch jada!ny polny.................. 0,00- 0 00
Groch Viktorja........................ . 20,(10-28,00
Owies . ................. ...

- 11.75-12,50
Otręby pszenne........................ . 7 .75- 9,00
Otręby żytnie........................... 7,75- 8,25

Tendencja słabsza.

Bank Polski płaci! w dniu 2 grudnia za:

dolary amerykańskie 8,87-8,89
funty szterlingów 28.51
franki szwajcarskie 170.97
franki francuskie 34,75
marki niemieckie 210,-
guldeny gdańskie

’

172,72

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalece
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dia poszukujących posady ?0°/nzniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny a.

E=SI
Skład

kolonja Iny. dobrze zapro­
wadzony z powodu wy­
jazdu, tanio sprzedam.
Mieszkanie, pokój, kuch­
nia, 60 złotych mieś. Adr.
w’ Dzienniku Bydg. (23315

Lustro
duże tanio sprzedam. Gru­
dziądzka 9, Nowak. (23316

Jadalka (15001
sypia!ka, męski pokój,
kluby 1200, duży stół roz­
suwany 60, kanapa 40, po­
kój gościnny 150, zegar
stojący li.0, maszyna do
szycia 50, także inno rze­
czy. Śniadeckich 2. m, 1.

Blacharze
Interes mój z powodu
choroby zaraz tanio sprze­
dam. P. Herrmann, Mo­
gilno. (23322

SGED3
Teren

do wybudowania interesu

najchętniej z ogrodem
ew’entualnie z domem ku­
pię. Wi.śniewski, Gąsawa
pow’iat Żnin, Leszka Bia­
łego 55. (23313

iZIIIDI

fryzjerka
!dobra) potrzebna. Dwor­
cow’a 18. (14989

Bufetowy
potrzebny, do przejęcia
towaru, 1000—1500 zł. po­
trzebne. Of. Dz. IB. pod 1
,B. T’. (23302

Nauczycielka
domowa, najchętniej z To­
runia ze znajomością ję­
zyka polskiego, francu­
skiego, niemieckiego i gry
na fortepianie, może się
zgłosić. Oferty nadesłać
. Dziennik Bydgoski", To­
ruń, ,Nauczycielka”.

23321

Służąca
potrzebna zaraz. Zgłosz.
Kawiarnia ,Europa’
Gdańska 10, . (14981

Ekspedientki
poszukuję z branży za­
bawek i galauterji. Dwor­
cowa 25. (14997

Marynarz
handlowy, zaw. kupiec.
Która z pań dopomoże do
otrzy,mania posady, też

przejściowo. Cel matry­
monialny. Pod ,,New’York"
Gdyijia, Poste-rest.I (23323

Panna
z lepszej rodziny poszu­
kuje posady najchętniej
u ,, samotnego

’

państwa.
Oferty do Dzień. Bycia’,
pod ;,L. R’" (23317

Samotny
kawaler lat 24, rzetelny i
sprytny, poszukuje posa­
dy portjera lub służącego.
Zgł. do agentury Dzień.

Bydg. B . ’Wiśniewski,
Chełmża pod ,Skromna
pensja”. (23308

R-aą

ćiPiUAi?iei iUHUIOtoJKac,e (14991
na mniejsza stolarnię z

mieszk. poszukuję . Wiad.
fila Dz B. pod ,,spieszny”

Portjerstwo (14985
pokój kuchnia, Wiado­

mość Śniadeckich 13,

Mieszkanie
5 pokojowe,. III ptr. wy­
najmie gospodarz, Ciesz­
kowskiego 4, m. 5 . (14982

2 pokoje (23292
kuchnia, wynajmie Gbur-
czyk, Jackow’skiego 36.

Pokój
dwuosobowy. Gdańska 16

m, 9. "

(14983

Pokoik (14977
wolny. Gdańska 27, m, l i.

Pokój
Pomorska 3, (15003

MZEEDtJ

Krawcowa (14996
szyje gustow’nie wszystko
Dworcowa31. podw, m,l?.

Inteli§enty
kawaler, przystojny, jat
29, kupiec, szuka żony go­
spodarnej z gotówką, ce­
lem objęcia w’iększego
przedsiębiorstwa. Pośre­
dnictwo krew’nych lub

znajomych mile widziane.
Cel matrym, Oferty z po­
dobizną proszę złożyć pod
,,l()-20" do Dzień. Byd­
goskiego: (23324
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Zabawki aia dzieci zupełnie darmo
Skład Manufaktury

i Galanterji O. NEUMANA w Bydgoszczy
Stary Rynek 14

k.

dodają zupełnie darmo, "z wolnego wyboru, jako prezenty Gwiazdkowe, jut
przy zakupie towarów od 1O zł.Ślicznie kestoawSta cS9ea dzieci

przez co daje możność Rodzicom, sprawienia nawet w dzisiejszych kry tycznych
_,. . czasach radości swe,j dziatwie.
Skład firmy O. NEUMAN, Stary !Rynek 14, zaopatrzony został obficie w naj­
świeższe nowości i słynące z doborowych gatunków i niskich cen wszelkiego
rodza;u towary jedwabne, wełniane i bawełniane, oraz swetry, pulowery,, poń­
czochy, rękawiczki, trykotaże, bielizna, kapy, obrusy, flrany, jako też wszelką
23^10) galanSerję i towary krótkie.

Specjalnie na Gwiazdkę wszystkie towary zostały jeszcze w cenie znacznie obniżone

Upraszam o obejrzenie okien wystawowych i zwiedzenie składu.

Spójrz w lustro...
Za rok będziesz wyglądać inaczej! Tylko dobra fotograf} a

zatrzyma Twój obecny wygląd dla Ciebie i Twych bliskich.

Śpiesz więc do dobrego zakładu fotograficznego i zamów
swa nowe zdjęcie. Żądaj, by zdjęcie zostało wykonane
na błonie ciętej 44Eastman44j a odbitki i powiększenia
na papierze 44Kodak44 - te materjały są gwarancją
dobrego wykonania i wykończenia zdjęcia. --

KODAK Sp. z o. o. - Warszawa, plac Napoleona 5.

Przetarg przymusowy.
W sobotę, d. 3 grudnia 1932 r.

o g. 1,30 po poł. sprzedam przy
ul. Fordońskiej 48 najwięcej da­
jącemu za natychmiastową za­
płatą (23319

rower męski ,,Tomedo" 50510.
M. Betrand, kom. sąd. w Bydg.

A
AA

Jiaflc
białe i kolorowe

Prane: moórae
piece kaflowe

żelazne kuchenki
największy wybór

najniższe ceny. (17746

O.
Bydgoszcz, Zduny 9.

pierwszorzędnej jakości
z Lalkowa poleca po ce­
nach fabrycznych (22593

składnica
ul. Grunwaldzka 60.

dobrze wprowadzona, Po­
morze, doskonałe położe­
nie komunikacyjne, z po­
wodu choroby nat’ ch-
miast do przejęcia. Zgło­
szenia pod ,177” do Dz.
Bydg. (23299

kupujemy
ołów miękki i miedź sta­
ra. Fabryka ,Prodmetal”
Śląska 15. (23157

)d poniedziałku 5-go
grudnia przy dworcu

Maksymilianowo.

Zakład optyczny Oskar Mayer
właśc. Jasieńska i Zełler

załóż. 1899 ulica Gdańska nr. 21 talef. 13-89

Sumienne wykonanie wszystkich okularów.
Fachowa i rzetelna obsługa. (23300

PrzetoT!(; prE.jnEMSow(S.
Dnia 3 grudnia 1932 r. sprzedawać będę w

drodze przetargu publicznego najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą: o godz. 10 tej przy ul. Wi­
leńskiej 9, maszynę do szycia ,Singer”; o godz. 10.3u
przy ul. Sienkiewicza l, toaletę damską; o godz. 1 l-tej
przy ul. Kościuszki 5, bufet.
23318) Łuczka, bom. sąd. w Bydgoszczy.

W sobotę, dnia 3 grudnia
świeże

własnego wyrobu
flaki i nogi wieprzowe

na które serdecznie zaprasza

23306) B. Rumowb, ul. Poznańska 1.

Okazja!
Pierwszorzędny węgiel
po cenie zł. 3 .- od centnara (przy większej
ilości odnośny rabat) do odebrania wprost z berlinki
przy Głównej t?oczcie do dnia 6. XII . br. (23294

fiiofile
J

Sądownie zaprzysiężony

rBwizor ksiąg
zakłada i reguluje księgi handlo­
we, sporządza i rewiduje bilanse,
nadzoruje prowadzenie księgowo­
ści w mniejszych przedsiębior­
stwach. (12050
Długoletnia i wszechstronna

praktyka.
W. Kapłurkiewicz

Bydgoszcz, Marsz.Fochal?
Telef. 62.

Zabawki
bardzo tanio, gdyż zupeł­
na wysprzedaż oddziału
zabawek. Hurtownia To­
warów Krótkich, Józef
Morgenstern, Bydgoszcz.
Gamma 2. (22743

Meble
we wielkim wyborze po­
jedynczo i kompletne naj­
taniej poleca Zieliński,
Śniadeckich 40. (23162

Leżanki
kanapy, materace, najta­
niej w tapicerni Wały
Jagiellońskie ’7. (23291

K IPBZEBAfł

Skład
kolon}a lny w Nakle z u-

rządzeniem i towarem ta­
nio na sprzedaż. Zgł. do
Dz Bydg. pod ,Kolonjat­
ka”. (23258

Probostwo (23270
675 morgów pszenno-żyt-
niej ziemi z łąkami, kom­
pletnym inwentarzem i za­
pasami żniwnemi na 10 lat
odstąpię. Zgłoszenia do
,Dzień. Bydg.” pod 675.

Skład
kolonjalny, dobrze zapro­
wadzony z sprzedażą ty­
toniową, 2 pokoje z kuch­
nią, tanio na sprzedaż.
Adres wskaże filja Dzień.
Bydg. (14967

Sprzedam (23212
dom z interesem rzeźnic-
kim i wolnem mieszka­
niem w głównej ulicy w

Czersku w powiecie Choj­
nickim. Załoszenia prze
słać do Marceli Bonin
Nowa Cerkiew p. Tczew.

Skład
kolonjalny zaprowadzony
przy Długiej 27 sprzedam
korzystnie zaraz. (23275

Fuzja
browningówka 16-ba z 5
strzałami, prawie nowa na

sprzedaż. Długa 64, Lind­
ner, . (23274

Sprzedam
dom I2.0U0 zł., ulica Ks.
Skorupki 31. Zgł. Kru
czkowski m, 2. (14828

Skład (14999
z urządzeniem, tanio
sprzedam. Gdańska 59.

Kiosk
masywny, obok pokój cen­
trum najruchliwsze miej­
sce sprzedam. Zgłosze­
nia kolonjalką Gdańska
nr. 43. (14938

Skład
kolonjalny, Podgórna 26
sprzedam. (23290

Bufet
kredens nowy, najnowszy
styl tanio sprzedam. Sien­
kiewicza 32 podw. (14990

Sypialke (14978
kuchnię tanio sprzedam.
Pomorska 58, stolarnia.

Aparat
do aut. -spalania sprzedam
Św.iętojańska 21, m.8 .(14998

Jadalkę
kompletną, maszynę dam­
ską jak nowa tanio sprze­
dam. Zygmunta Augusta
26, m. 14. (15U0U

"ISO par (14980
różnego obuwia i śniegow­
ców sprzedam tanio za

gotówkę byle zaraz. Of.
filja Dz. Bydg. ,Obuwie,.

Manet
prawie nowy na sprzedaż.
Dworcowa 104. (23312

Jadalnie
tanio sprzedaje stolarnia
Gdańska 64. (14954

Jada!nie
sypialnie tanio sprzedaje
Pomorska 35. (14972

Leżankę
29 zł sprzedam. Dolina fi.
m. 4. ’

(23301

Okazja
futro damskie, nutra (mał­
py), sprzedam, ul. Peter­
sona 8, m. 2 od 12-2. (23293

Leżankę
w bardzo dobrym wyko­
naniu sprzedam tanio,
Konopną 49, m. 4 . (23298

Nowa
pierzyna na sprzedaż. Na­
ruszewicza l, m. 4, (23289

Kiosk
sprzedam przy ruchliwej
głównej ulicy, wiadomość
wskaże Dziennik. (23295

Szafonierkę
szafę, lo?.ka sprzedam tanio.
Śląska 5, mieszk. 2 . (18883

RjEEDI

Majątek (23219
większy, dobra ziemia i
budynki, kupię zaraz. Of.
Dz. Bydg. pod ,,L. W. 28".

Poszukuje (23220
celem kupna dryl 3 mtr.

Dehnego ewent. Sieders-
lebena w dobrym stanie.
Zgł. A. Dobrzyński,Sławko
Dolne poczta Strzelno.

OGŁOSZENIA do naszego

przyjmujemy jeszcze

do p’atko, dnia 2 grudnia
do soda:. 6 -tei wieczorem

Nakład wydania
jubileuszowego przeszło

50.000 egzemplarzy
objętość numeru 64 stron.

Kupię
dom dochodowy, wpłacę
20 tys. zł. Pośrednicy do­
puszczalni. Oferty pod
,dochód" Filja. (14987

K tBKCIE yi
Bezrobotny

absolwent politechniki u-

dziela lekcji matematyki,
fizyki, chemji, geometrji,
rysunków, tanio. Zgłosz.
do filji Dzień, pod ,,Absol­
went Politechniki". (23226

Poszukuję
starszą pomocnicę samo­
dzielną zaraz. J . Nowako-
wa, krawcowa, Gdań­
ska 30. (14971

Pani
okazała lub sto"łowy do
objęcia bufetu, z obsługą,
w dobrej kawiarni-restau-
racji, potrzebny. Zabez
pieczenie 500 zł. gotówką.
Oferty pod ,Dobra egzy­
stencja 50”. (23257

Dziewczyna
dochodząca potrzebna za­
raz. Dolina 4, m. 3. (23278

Pomocnik
i uczeń na dokończenie
nauki potrzebni, oraz wy­
dzierżawię gabinet fry-
zjerce-manic. Fi)ja Dz B.
pod ,Fryzjer’. (15002

Pomocnik
fryzjerski, potrzebny.
Śniadeckich 32. (14965

Służąca
potrzebna. Zgł. 3—5 godz.
Chrobrego 16, m. 4 . (14995

Fryzjerka
manikurzystka dobra siła,
poszukuje posady. Oferty
do filji Dz. Bydg. ,,Mani­
kurzystka". (14964

Sierota

poszukuje posady do ja­
kiejkolwiek pracy domo­
wej. Zgł. do filji ,Dorno-

(14976we

Panienka
z ziemiańskiej rodziny,
s^,eść klas gimnazjum, po­
szukuje posady. Warunki
skromne. Oferty ,Panien­
ka” filja Dziennika Byd
goskiego. (14969

Kupiec
żelźaniak, poszukuje po­
sady buchhaltera korę
spondenta, włada języ­
kami polskim, angielskim
i niemieckim. Branża obo­
jętna. Ewtl zabezpiecze­
nie. Łaskawe oferty do
Dz. Byd. pod Ż. E. (23314

Ubikacje
fabryczne i składnice do
wynajęcia. Marsz. Focha
16, Friedland. (22953

Restauracja
z urządzeniem do wyna­
jęcia,też nadaje się na skład
kolonjalny. Grunwaldz­
ka 89. (14966

Składu
próżnego na kolonjąlkę z

mieszkaniem poszukuje.
Adres wskaże Dz. (23293

Wydzierżawię
lub sprzedam 50 morgo­
we gospodarstwo w B,ud­
niku koło Grudziądza.
Adres wskaże ,Dziennik
Bydg.", Grudziądz. (233U7

2 pokoje
kuchnią z wygodami po­
szukuje emerytowany u-

rzędnik państwowy od 1.
I. T933. Of. Dz. Bydg. pod
,P. P." (23296

2 Pokoje
kuchnia i pokój kuchnia
wolne, czynszmiesięczny
D!uga 16, biuro. (23288

Mieszkanie
4,3 i 2 pokojowe zaraz do
wynajęcia, Św. Elorjana
9.m.3. (14979

2 pokoje
kuchnia, ogród do wy
dzierżawienia. Adr. wska­
że Dziennik. (23297

!SU=Dl

Pokój
Długa 49, If. (23271

Pokój
słoneczny z utrzymaniem
łazienka, telefon, cena

przystępna, pokoik mały
dla panienki tanio. Kas­
prowicza 2, róg Mar-
kwarta. (14974

Pokój
Sienkiewicza 9, 3. (14975

Pokoik
niekrępujący dla urzęd­
niczki. Malborska 5. (23228

Pokój
umebl. z osobnem wejś­
ciem, elektr., od zaraz lub
15. XII wynajmę. Ks. Mal­
czewskiego 2, mieszk. 3,
przy StarymRynku. (23276

Pokój
umebl. Marcinkowskiego
3,m.6. (23277

Pokój (14993
Marcinkowskiego 3 — 7.

Pokój
inteligentnym. Matejki 5,
m. 6. (14992

Mały
pokoik tanio. Chrobrego
16, m. 4. (14994

KPOŻYCZKB)I
Hipoteki (23244

pierwszorzędne 20.000 zł,
za JO.OOO, 18.000-za 14.000
15.000 za 11.000, 5.000 do­
larów za 3.000 sprzeda
Emeryt”, Mostowa 3.

Ciężarówka
każdej chwili do cjyspo-
zycji. Tel. 1776. (22650

PSYCHOLOG.

— A dlaczego mam napisać na liście do

pana Sławnickiego ,,osobiste"?
— Dlatego, że ja chcę, by ten list prze­

czytała jego żona!

Kawiarnia
Ziemiańska, Pomorska 5.
Niebywała zniżka cen,
znane obiady mięsne z 3
dań 1 złoty w abonamen­
cie. 1,10 normalnie. Ko­
lacje z 3 dań 1 złoty. Co­
dziennie świeże mleko
zsiadłe z kaszą tątarcza-
ną. Ceny porcjowe znacz­
nie zniżone. Specjalność
kuchnia jarska. (23273

Poszukuję
wspólnika do dobrze za­
prowadzonego składu z go­
tówką do 2000 zł. Zgł. do
Filji Dzień. Bydg. pod
samotna. (14988

Oniewainiam
weksel wystawiony dla
Firmy L. Ziółkowski, płat­
ny dnia 16 grudnia 1932,
wysokość 5dpzł. Nowa­
kowski Jan. (23272

ii

Panna
z gotówką szuka męża w

celu metrymonjalnym, ko­
lejarze mają pierwszeń­
stwo. Oferty Dzień. Bydg.
pod ,,Pomorzanka". (23227

Kawaler
kupiec solidny, przystojny
nie dzisiejszych poglądów
z dobrej rodziny, który
był kierownikiem-i księ­
gowym w większych
przedsiębiorstwach, po­
siadający około 10.000 zł.
poślubi przystojną, sym­
patyczną, religilną pannę
iub wdowę śrdniego ^wie­
ku, z miłem charakterem,
posiadająca majątek w

gotówce dla wspólnego
dobra lub w postaci real­
ności, jakiegoś składu,
przedsiębiorstwa albo też

posiadłości ziemskiaj. Po­
ważne oferty proszę skie­
rować do Dzień. Bydg.
pod ,,78910". (23224

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszenia_mi 70 gr., w tekście na drugiej i trz_eciej stronie 1,20 _zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. l

_ łam.,
my _.. _____ _ _

. ....

szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe fis gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 °/0 zniżki.
Większe” ogłoszenia, zamieszczona wśród drobnych, 50 % dzożej jak w zwykłem dziale ogłosze.niowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne :5 , do; łaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20,J/n drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności( Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.
_______________________________

fyydawęą, nakładom i czcionkami: nrnkarnia Bydgoska Sp. Akc w Bydgoszczy. - Za redakcje odpowiedzią łnyTśtanisław^ Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni,


